
P ro le tariu sze  
v s t k i c h  k r a  ¡ ó '  

u c z c i e  s i ę !

(553) R O K  I I I

Trybu
® /  WARSZAW.

11 cl Tiulu
W ARSZAW A —  WTOREK, 4 LIPCA' 1930 K W YD A N IE  V-

O rg a n  K C
P o ls k ie j Z je d n o c zo n e j 

P a r t i i  R o b o tn ic ze j

CFNA 5 ZŁ.

dpisując apel sztokholmski 
id radziecki piętnuje agresję 
perialistów amerykańskich 

przeciw Korei
W A  (P A P ), -— Akcja zbierania podpisów pod apelem 
1S im trwa nadal z niesłabnącą siłą w całym Związku 
Iu* Naród radziecki, chorąży pokoju i sprawiedliwości, 
c Bpel, stawia pod pręgierzem imperialistycznych ludo- 
tomowych. W  dniach, gdy wysłannicy drapieżnego im- 
* amerykańskiego zrzucają bomby na Phenjan i Seul, 
zieccy manifestują pełną solidarność z narodem korcań- 
burzeniem piętnując otwarty akt agresji rządu amery- 

°  Przeciwko Korei.

vt? w Moskwie odbyły 
wiece, poświęcone wy- 

u w Korei. Wielkie wie 
acyjne odbyły się w za 
udowy obrabiarek imię 

: mikiaze, w zakładach
■ 'ych „Boriec“ , w fabry 

ku, w fabryce samocho
••'litrażowych, w mos- 

wytwórni filmowej 
*, w teatrze „MCHAT“ 
ystkich wiecach przyję 
■je, domagające się wy 

wojsk amerykańskich z
■ szędzie wyrażano wia- 
zięstwo sprawy narodu 
•ego.
ona jednomyślnie na 

ąi°gi „Krasnej Presni“ 
głosi m. in.: „Wyraża- 
enie z powodu agresyw

■ łań imperialistów ame
■ h, żądamy zaniechania

ingerencji w suwerenne sprawy 
narodu koreańskiego i oświad
czamy: „Ręce precz od Korei“ !

Znany literat ukraiński — Lu
bomir Dmyterko, który dopiero 
co wrócił ze Zjazdu pisarzy pol
skich, oświadczył: „Znów ujrza
łem Warszawę, cudowną War
szawę, która tyle przecierpiała, 
a teraz z każdym dniem wznosi 
się coraz wyżej nad niedawną 
pustynią zgliszcz. W polskiej de
mokracji ludowej 18 milionów 
ludzi wypowiedziało się za po
kojem.

Konsternacja, strach i histeria 
panują w szeregach wrogów ludz 
kości. Spokój i nieugięta wiara 
w zwycięstwo słusznej sprawy 
cechują obóz pokoju i demokra
cji, na którego czele stoi potęż
ny Związek Radziecki i jego wiel 
ki wódz — Józef Stalin.“

Umowy podpisane w Moskwie dają nam 
potężną broń do realizacji planu 6-letniego

P rzem ó w ien ie  tow. w icep rem iera  M in ca  
pó pow rocie polskiej delegacji rządow ej z Z S R R

W  dniu 2 hm. w godzinach wieczornych przybyła do W a r
szawy polska delegacja rządowa do spraw gospodarczych z tow. 
wicepremierem Hilarym Mincem na czele, która po przeprowa
dzeniu rozmów podpisała w Moskwie w dniu 29 czerwca br. 
doniosłe porozumienia gospodarcze między Polską a Związkiem 
Radzieckim. Po powitaniu tow. wicepremier Minc wygłosił prze
mówienie, które podajemy poniżej:

lerencje wojewódzkie PZPR 
W Poznaniu i Rzeszowie

Haniu zakończyły się
e obrady kilkuset dele 
rganizacji terenowych 

■'jednoczonej Partii Ro- 
z woj. poznańskiego. 

, sntralne partii repre- 
: członek Biura Poli- 
l sekretarz KC PZPR 
:aa Zambrowski, za- 

'■‘"zewodniczącego Cen- 
»»isji Kontroli Partyj- 
A<b*ni Doliński oraz 

KC Partii — 
d Pszczółkowski.

, si rawozdawczy wy- 
ietarz Komitetu Wo- 

?° PZPR w Poznaniu 
' ® baranowski. 
l'ach partii na odcinku 
■ ości produkcyjnej mó- 

Wiktoria Hetmańska 
KW PZPR.
9s-ii nad wygłoszonymi
* nabierało głos ok. 40
• wysuwając na czoło

zagadnień sprawy 
' doboru kadr, zwięk- 
61 nad Młodzieżą oraz

zagadnienie spółdzielczości pro
dukcyjnej i szkolenia ideologicz 
nego.

Drugą konferencję zakończono 
wyborem nowych władz woje
wódzkich PZPR oraz uchwale
niem wytycznych dalszej pracy 
Komitetu Wojewódzkiego.

Towarzysze i  Obywatele! O 
rezultatach, przeprowadzonych 
w Moskwie przez polską dele
gację rządową do spraw gospo
darczych pertraktacji doniósł 
zwięzły komunikat, opublikowa
ny w dzisiejszej prasie radziec
kiej i polskiej.

W krótkich słowach urzędo
wego komunikatu zawarte są 
wyjątkowo doniosłe sprawy l 
fakty, które w sposób decydu
jący wpływają na dalszy, po
myślny rozwój naszego kraju 
na drodze ku socjalizmowi.

W 1948 r. między Związkiem 
Radzieckim a Polską, zawarta 
została 5-letnia umowa o obro
cie towarowym. Trzy lata już 
umowa ta jest realizowana. Te 
trzy lata wykazały, że obrót to
warowy między ZSRR a Polską 
rozwija się szybko i pomyślnie, 
i że może być, i powinien być 
znacznie i wydatnie powiększo
ny. Dlatego obecnie w Moskwie 
podpisano protokół, na mocy któ 
rego obrót towarowy między Pol 
ską a ZSRR w latach 1951 i 
1952 zostanie powiększony o 35 
proc. w porównaniu z poziomem 
przewidzianym dla tych lat przez 
umowę 1948 r.

Opierając się o wzór I przy
kład Związku Radzieckiego i 
przy jego pomocy, stworzyliśmy 
w Polsce zręby gospodarki pla
nowej. Kraje planowej gospodar 
ki, taki« kraje, jakim jest ZSRR 
i taki kraj. jakim staje się Pol
ska, idą naprzód nie na ślepo, a 
w oparciu o plan, o planowe 
przewidywania na wiele lat na
przód. Dlatego stało się możli
we już obecnie w połowie 1950 r. 
zawrzeć w Moskwie umowę o 
wzajemnych dostawach towaro
wych na 6-letni okres od 1953 
do 1958 r.

wzajemnych dostawach towaro
wych w latach 1953/58, określa
ją i regulują obrót towarowy na 
8 lat, tzn. na cały okres trwa
nia naszego planu 6-letniego i 
na pierwsze dwa lata bezpo
średnio po tym planie następu
jące.

Jak stwierdza opublikowany 
dziś urzędowy komunikat, śred
ni roczny obrót towarowy, pla
nowany na okres lat 1951/58 
przewyższy osiągnięty faktycz
ny, średni roczny obrót towaro
wy w latach 1948/50 o przeszło 
60 proc.

Co to oznacza dla Polski?
Jak wiadomo, według planu 

6-letniego produkcja przemysło
wa winna wzrosnąć u nas o 
przeszło 150 proc. Wzrost pro
dukcji przemysłowej wymaga 
zwiększonych i coraz to rosną
cych dostaw surowców i towa
rów przemysłowych, których w 
kraju nie mamy, względnie ma
my je w niedostatecznej ilości. 
Dostawy tych surowców i towa
rów w potrzebnej ilości, w ilo
ści uwzględniającej wielkie tem
po wzrostu produkcji planowa
nej w planie 6-letnim, zapewnia
ją nam podpisane umowy, re
gulując jednocześnie zbyt na
szych artykułów do ZSRR. W 
ten sposób pod nasz plan 6- 
letni została podprowadzona, na 
odcinku obrotu towarowego, moc 
na i solidna baza.

stała w Moskwie umowa o do
stawę przez ZSRR do Polski w 
latach 1951/58 sprzętu inwesty
cyjnego. Sprzęt ten zostanie do
starczony dla ok. 30 najbardziej 
podstawowych, najbardziej klu
czowych, nowych, potężnych za
kładów przemysłowych w Polsce.

Jak wiadomo, już obecnie
Związek Radziecki na mocy u - 
mowy z 1948 r. dostarcza sprzęt 
inwestycyjny dla Polski. Na ra
dzieckim sprzęcie, na radziec
kich projektach i na radzieckiej 
pomocy technicznej buduje się 
m. in. czołowa inwestycja pla
nu 6-!etniego, nowa, wielka hu
ta stalowa pod Krakowem. Obec
nie dostawy inwestycyjne zosta
ną znacznie rozszerzone i będą 
stanowić ok. 40 proc. całego ra
dzieckiego importu do Polski.

Co to oznacza?
Oznacza to, że dzięki brater

skiej pomocy ZSRR szybkie u- 
przemysłowienie Polski jest za
gwarantowane. Oznacza to,, że 
przemysłowe, socjalistyczne mo
carstwo radzieckie, wyrosło już 
w tak wielką potęgę, że może 
obsłużyć najbardziej współczes
ną, skomplikowaną techniką nie 
tylko swoją olbrzymią i wciąż 
rosnącą gospodarkę, ale i mło
de, rfowe, prężne kraje demó- 
kracji ludowej. Oznacza to, że 
nasz plan 6-letni budujemy na 
niewzruszonym fundamencie pla 
nowej, technicznej i inwestycyj
nej pomocy radzieckiej. Ozna
cza to gwarancję zwycięstwa so 
cjalistycznego budownictwa w 
Polsce.

Takie stosuhki jak między 
Związkiem Radzieckim a Polską 
możliwe są tylko między kraja
mi, które łączy wspólna dążność 
do triumfu pokoju i socjalizmu 
na całym świecie.

Te stosunki stanowią jaskra
wą i wyrazistą negację tych 
wilczych praw, które amerykań
ski imperializm narzuca swoim 
satelitom w Europie i Azji. Tam 
mam. duszenie przemysłu, ni
szczenie gospodarki, degradację 
ekonomiki — tu mamy'pomoc 
w uprzemysłowieniu, szybki 
wzrost, postępujący naprzód roz
wój.

Dnia 2 lipca w Rzeszowie roz kład Związku Radzieckiego i . ®zycn wiyituiow uo " “ V“ ' a Dla częściowego pokrycia no- 
ppczęły się obrady I I  wojewódz przy jego pomocy, stworzyliśmy J P° „Hnrowadzona na wych dostaw inwestycyjnych
kiej konferencji PZPR. Na kon- w Polsce zręby gospodarki pla- e, . , ' 1 3 , p , ‘ ’ rząd radziecki zgodził się udzie-
ferencji obecnych jest 245 dele- nowej. Kraje planowej gospodar odcinku o ro„u towarow b , [jć p0]sce kredytów w wysoko-
?atów. ‘ ki, taki« kraje, jakim jest ZSRR na 1 S0lIdna oaza. ści 400 milionów rubli. Razem

.Na konferencję przybyli z ra i taki kraj. jakim staje się Pol- Podpisane umowy zwiększają z poprzednio udzielonym kredy-
mienia KC PZPR tow. Dwora- ska, idą naprzód nie na ślepo, a naszą niezależność w stosunku tem 1.800 milionów rubli, korzy- 
kowski — kierownik Wydziału w oparciu o plan, o planowe do państw kapitalistycznych, stamy obecnie z radzieckiego 
Organizacyjnego KC PZPR, tow. przewidywania na wiele lat na- czynią nieskutecznymi ich próby kredytu inwestycyjnego na ol- 
Jankowska — z-ca przewodni- przód. Dlatego stało się możli- dyskryminacji naszego handlu brzymią sumę 2.200 milionów 
tro l^ ^ a r t  "ne‘ ^  Koiius,: jir,on we już obecnie w połowie 1950 r. zagranicznego i powodują, że rubli.
cha — z-ca "kier?* WydziaJu Roi zawTzeć w Moskwie umowę o nasz 6-letni plan realizować .hę. Otrzymujemy więc nie tylko 
nego KC PZPR. * ” * wzajemnych dostawach towaro- dziemy w oparciu o granitową planową dostawę wielu deficy-

Referat organizacyjno - poll- wych na 6~letni okres od 1953 podstawę planowych, gospodar- towych surowców i towarów, nie
tyczny wygłosił tow.’ Ptasiński, I do 1958 r ‘ czych stosunków między Zwiąż- tylko dostawę współczesnego,
I sekretarz KW PZPR. W dysku I Razem, protokół o rozszerzę- I kiem Radzieckim a Polską. c e n n e g o  sprzętu przemysłowego,
sji wzięło udział 26 delegatów, j niu obrotów towarowych w la -| Jednocześnie z umowami o n'.e tylko pomoc techniczną, ale
Obrady trwają. | tach 1951 i 1952 oraz umowa o I obrocie towarowym podpisana zn wielką i poważną pomoc finan-

______________ _______ _________________________________  ■_____  I sową (oklaski).
W podpisanych w Moskwie ra

dziecko - polskich umowach go
spodarczych odbijają się wyraź
nie prawa, które rządzą stosun
kami między naszym krajem a 
Związkiem Radzieckim. Takie 
umowy o takim zasięgu, o ta
kim zakresie, o takiej skali, moż 
Hwe są tylko — między Związ
kiem Radzieckim — krajem zwy 
cięskiego socjalizmu — a Pol
ską — krajem budującego się 
socjalizmu.

J°jska Korei Ludowej na całym fronc ie  
posunęły się naprzód o 10 — 15 km  
wyzwalając ponad 500 miejscowości

1 interwencji am erykańskie j dalsze 2 dywizje Li Syn-mana rozb ite
---- ’ * _ t i.._t   i

5 ^ -  (P^ P )* ~  Agencja TASS donosi z Phenjanu: 
" 0 zb'v°  koreańskiej armii ludowej komunikuje, 
c.crwca wojska armii ludowej w dalszym ciągu

cofającego się " ‘«Przyjaciela. Posunęły się one naprzód 

, 5 0 o l  °-ntU- - ° - i  d°  B  km- ° ddzia,y lodowe wyzwoliłymiejscowości.

■a armii ludowej, które 
1 rzeki Han otoczyły 1

'"•zję armii południowo -
' ! eJ> zakończyły likwida 
izonych oddziałów. Pod- 
t dy Przeciwnika zos-ta- 
; ’ a niedobitki uciekają, 
ini- bl'°ń- W walkach na
0 ‘n °ddziały armii po- 

a' koreańskiej straciły 
, .„ -ys!?cy ludzie w za-

óe,v ,.ych> ponadto wzię- 
y ; ! Przeszło 3 tysiące 
Pu 0 (merów. Zdobyto 
Iział °Jenne??o, w tej iicz 
hodó\vPlzeciwcz°lgowych, 
8 2 tan

“chodów itd.

Y  Iut]oweg0 lotnictwa
two armii
dniu 29 czp/.doweł doko 
Inczon i w w' ^ a, nalotu 
nia zatopiło j ,  u bom 
-h okrętów m„ , nieprzy 
otnictwo bomba®*0 to' 
Południowo - ko re^Wal° 
ce się na szosie

u 30 czerwca lotnictw- 
dokonało „ S °  

®uwon i zniszczyło 
ika6 p?r,a:l. 7 myśliwców 
vieh nSkadrJa sam-dotów 
ne z powadziła waiki
mi, któvolb°VI C'lmi iim°-
• w y * 0;® “ Sdowaty bom
t o k u ^ j l®  ’"kisło  Kai

e. Walli strącono 2 
u 29
dowej njCp "i°a artyleria
1 KannSń ,d0pu4c!1a do
5  k t ó r y ^ ^ a n s k i e  
- miasto z dział m'
1 arnni ludowej 
-annyn i Sanczo w re -

A , c o fa ją c e  s ię  w o js k a  
Na odcinku tym 

le r z y  w  ■r i ’ P1.* p rz e s z ło  
zięto do Zab' ,ych 1 ran-
:ołn?erzy T V "  p M M *- 
e 2 dowódc9 e-r0W’ -W

artyleryjskich, naczelni
ków 2 sztabów pułkowych, na
czelnika oddziału operacyjnego 
sztabu dywizji i innych.

Żołnierze pohujniowo-
koreańscy nie chcą walczyć

NOWY JORK (PAP). Agen
cja Associated Press donosi, źe 
do 1 lipca Amerykanie stracili 
12 samolotów. W dniu 1 lipca 
amerykańskie siły lotnicze w to
ku walk powietrznych straciły 
2 myśliwce odrzutowe F-80 oraz 
jeden bombowiec B-26.

Korespondent agencji Associa
ted Press donosi z Taidżonu 
(obecna siedziba sztabu amery
kańskiego), że koła amerykań
skie zaniepokojone są faktem, iż 
żołnierze południowo - koreańscy 
odmawiają zakładania min na 
drogach oraz uchylają się od 
walki, nie chcąc utrudniać woj
skom północno - koreańskim po 
suwania się naprzód.

Korespondent agencji United 
Press donosi z Taidżonu, że pe
wien oficer południowo - koreań 
ski, który uciekł wczoraj z Seu- 
hi, opowiada, że ludność Seulu 
witała z entuzjazmem wkracza
jące wojska północno - koreań
skie. Ulice Seulu są ozdobione 
sztandarami i transparentami, 
na których widnieją napisy: 
„Witamy serdecznie armię wyz
woleńczą!“ . Na każdym domu 
wywieszono pozdrowienia dla 
żołnierzy północno - koreańskich.

sta i wsie, położone po obu stro
nach równoleżnika.

' Ta sama agencja donosi, że 
do Japonii przybył z Korei pierw 
szy transport rannych żołnierzy
amerykańskich.

Mac Arthur wprowadził 
cenzurę wiadomości 

prasowych
Korespondent Reutera w To

kio podaje, że sztab Mae A r
thura postanowił wprowadzić 
cenzurę wojskową, której zada
niem będzie ścisłe kontrolowanie 
wiadomości, przekazywanych 
przez korespondentów praso
wych.

Bestialstwa zbirów 
Li Syn - mana 

NOWY JORK (PAP). .Tak
donosi z Taidżon korespondent 
agencji United Press, powołując 
się na oficjalne źródła P°iudw- 
wo - koreańskie, marionetkowe 
władze Południowej Korei przed 
wycofaniem się z Seulu 
dowały około 100 wybitnych ko- 
m unistów.

Na wyzwolonych terenach 
zaczyna się nowe życie
MOSKWA (PAP). Jak do-

a IA ooj
ach Po- . . . , ,

Imperialiści amerykańscy, dą-
we życie. Ludność wita z ra d o -1 żąc do rozpętania now<?j w o jny

śeia utworzenie

pracować teatry i kina. Podob
ne wiadomości nadchodzą z pro
wincji.
Rząd Indonezji nie popiera 
interwencji przeciw Korei
HAGA (PAP). Jak donosi 

agencja ANP z Dżakarty, pre- 
mier Stanów Zjednoczonych In- 
donezji -  Hatta, złożył ponow
ne oświadczenie, stwierdzają^«, 
że Indonezja nie będzie popie
rała ingerencji w wydarzenia 
koreańskie.

Robotnicy japońscy 
odmawiają ładowania broni 

dla L i Syn - mana
PEKIN (PAP). Z Tokio do

noszą, że lud japoński stanow
czo występuje przeciwko agiesji

dniówkowi dnia 26 czerwca od-

Polska delegacja rządowa do 
spraw gospodarczych, powraca
jąc do kraju może wyrazić uczu
cia zadowolenia i radości z fak
tu, że misja powierzona jej przez 
prezydenta Bieruta została wy
pełniona.

Polska delegacja rządowa do 
spraw gospodarczych, powraca
jąc do kraju, wyraża głęboką i 
serdeczną wdzięczność rządowi 
radzieckiemu i Wielkiemu Stali
nowi, pod którego przewodem 
możliwe są tego rodzaju stosun
ki, jakie istnieją między ZSRR 
a Polską (oklaski).

W czasie gdy odbywały się 
pertraktacje gospodarcze pol
sko - radzieckie, caiy świat zo
stał wstrząśnięty bezczelną agre 
sją imperializmu amerykańskie
go w stosunku do ludu Korei i 
w stosunku do Chin Ludowych. 
W czasie gdy w stolicy Związ
ku Radzieckiego radziliśmy nad 
pomocą Związku Radzieckiego w 
pokojowym budownictwie socja
lizmu w Polsce, na miasta i \  sie 
Kor-i padały bomby z amery
kańskich superfortec. Fakt, że 
w tym właśnie okresie zawarte 
zostały długoterminowe umowy 
handlowe i inwestycyjne, stanowi 
jeszcze jeden charakterystyczny 
rys wskazujący na to, żc obóz 
antyimperialiistyczny czuje *ię 
dość silny, by ufnie i spokojnie 
patrzeć w przyszłość.

Umowy podpisane w Moskwie 
I dają nam do ręki potężną broń 
do realizacji naszego 6-Ietnicgo 
planu, dają nam do ręki potężną 
broń aby wykuć z Polski nie
zwyciężoną fortecę socjalizmu 
i twarde ogniwo antyimporiali- 
styczne. Naprzód więc do rea
lizacji planu 6-letniego! Naprzód 
do walki o pokój i o socjalizm! 
(oklaski).

Niech żyje potężna, przemysło
wa, kulturalna, socjalistyczna 
Polska!

Niech żyje pokój i niech żyje 
socjalizm!

Niech żyje Wódz pokoju, Wódz 
socjalizmu, nasz Wódz i nasz 
Nauczyciel, Towarzysz Stalin!

Powitanie delegacji rządowej 
na dworcu w Warszawie

Na Dworcu Głównym, udekoro 
wanym flagami o barwach pa- 
rodowych Polski i Związku Ra
dzieckiego zebrały się liczm; de 
legacje stołecznych zakładów 
pracy ze sztandarami.

W chwili przybycia pociąsu or 
kiestra odegrała hymny narodo
we Polski j ZSRR. DelegSicję rzą 
dową powitali: tow. wicepremiei 
Zawadzki, podsekretarz stanu 
w Prezydium Rady Ministrów 
tow. min. Berman, zaspępcy prze 
wodniczącego PKPG tow. tow. 
min. min. Szyr i Jędrychowski, 
ministrowie resortów gospodar
czych, sekretarz generalny MSZ 
tow. amb. Wierbłowskl, przewod
niczący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej tow. Albrecht, 
wiceprzewodniczący CRZZ tow. 
Burski i in.

W powitaniu wziął ponadto 
udział charge d'affaires Amba
sady ZSRR w Warszawie D. I. 
Zaikin. Na Dworcu Głównym o- 
becni byli również przedstawi
ciele dyplomatyczni państw de 
mokracji ludowej.

Po powitaniu tow. wicepre - 
mier Minc wygłosił przemówie
nie, w którym zobrazował do
niosłość zawartych porozumień.

(Tekst przemówienia podajemy 
obok).

Przemówienie tow. wicepre - 
nriera Minca było wielokrotnie 
przerywane entuzjastycznymi o- 
wacjami i oklaskami, którymi 
delegacje stołecznych zakładów 
pracy wyrażały radość z powo
du podpisania doniosłych porożu 
mień gospodarczych polsko - ra
dzieckich. Raz po raz zrywały 
się  ̂okrzyki: „Generalissimus 
Stalin, wielki Przyjaciel Polski 
niech żyje!“  „Niech żyje Prezy
dent Polski Bolesław Bierut!“ , 
„Niech żyje sojusz polsko - ra
dziecki!“ , „Niech żyje Związek 
Radziecki — ostoja pokoju na 
całym świecie!“ .

Po przemówieniu tow. wice
premiera Minca, który na -akoń 
czenie wzniósł okrzyk: „Niech 
żyje pokój, niech żyje socja
lizm!“  zebrani z wielkim entu
zjazmem skandują: „Stalin — 
Bierut — Pokój!“ „Przyjaźń — 
przykład — pomoc!“ . Orkiestra 
gra bojową pieśń proletariatu 
„Międzynarodówkę“ , którą pod 
chwytują rzesze zebranych. 
ZMP-owska młodzież z ■warszaw 
skich zakładów pracy wznosi 
gromki okrzyk: „Stalinowi
cześć, cześć, cześć!“ .

W rocznicę śmierci 
Georgi Dymitrowa

SOFIA (PAP). — Odbyła się 
tu uroczysta akademia żałobna, 
poświęcona pamięci Georgi Dy
mitrowa w związku z pierwszą 
rocznicą jego zgonu.

W prezydium zasiedli: prezes 
Rady Ministrów i sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej — Czerwenkow, przewodni
czący Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego — Damianów oraz 
inni przywódcy partii i  przedsta

wiciele rządu. Pamięć Dymitro
wa  ̂ uczczono powstaniem z 
miejsc i  jednominutową ciszą.

Następnie sekretarz KC Buł
garskiej Partii Komunistycznej 
— Żiwkow wygłosił referat pt. 
„Rok bez towarzysza Georgi 
Dymitrowa — dymitrowską dro-

Na zakończenie akademii u- 
chwalono telegram do Generalis
simusa Stalina.

Przemianowanie kopalni 
„Centrum“ na kopalnię 
im. Georgi Dymitrowa

W pierwszą rocznicę śmierci 
jednego z czołowych przywód
ców międzynarodowego proleta
riatu, Georgi Dymitrowa, odby
ła się w Bytomiu uroczystość 
przemianowania kopalni „Cen
trum“ ma kopalnię im. Dymitro
wa.

Podczas uroczystości zabrał 
m. in. głos wybitny przodownik 
pracy kopalni im. Dymitrowa, 
rębacz ścianowy Jan Tylec. 
Oświadczył on: „Dla uczczenia 
Święta Odrodzenia zobowiąza
łem się podwyższyć dotychczaso i

w« przekroczenia normy wydo
bycia ze 180 do 250 proc. Dziś 
dla uczczenia wielkiej chwili na 
dania naszej kopalni imienia bo 
haterskiego przywódcy bułgar
skiej klasy robotniczej, postana
wiam podnieść swą wydajność o 
dalsze 10 proc. i osiągnąć w lip 
cu 260 proc, normy“ . Wystąpie
nie przodownika Tylc-a nagrodzi
li zebrani długoniemilknąeymi 
oklaskami.

Zebrani n>a uroczystości uchwa 
liii wysłać depeszę do KC Ko
munistycznej Partii Bułgarii.

powiedzieli odmownie na propo
rc ję  pracy P^y ładowamu 
broni dla władz połudmowo-ko-
reańskich.

Wzmożoną pracą odpowiada polska klasa
robotnicza

na agresję USA przeciw ludowi Korei
Składając zobowiązania dla uczczenia Święta Odrodzenia robotnicy 

potępiają zbrodniczy akt podżegaczy wojennych
Nieprzerwanie napływają meldunki o zobowiązaniach podję

tych przez masy pracujące dla uczczenia święta 22 lipca. Na  
czoło dzisiejszych meldunków wybijają się zobowiązania górni
ków kopalni „Siemianowice“, którzy na nadzwyczajnym zebra
niu podjęli dodatkowe zobowiązania produkcyjne w odpowiedzi 
na brutalną agresję amerykańską na Koreańską Republikę Ludo
wo - Demokratyczną, Podejmując zobowiązania górnicy potępili 
prowokacyjne wystąpienie imperializmu amerykańskiego i wyra
zili pełną solidarność z bohaterskimi obrońcami Ludowo - Demo
kratycznej Republiki Koreańskiej,

'cielą
aeiei

Na Koreę i... z powrotem
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Tokio, że Mac 
Arthur przerzuca drogą po
wietrzna i morską kilka batalio
nów 24 amerykańskiej dywizji 
piechoty z Japonii do Korei Po
łudniowej.

Samoloty amerykańskie bom-

na wyzwolonych obszarach 
h,dniowej Korei zaczyna się no- 

. . . . . i i  wita
prawdziwych 

organów władzy ludowej — ko
mitetów ludowych -  1 pod .Cl 
kierownictwem odbudowuje ener 
g-icznie miasta i wsie.

z

Odezwa
Koreańskiego Komitetu Pokoju
M O S K W A  (P A P). — Agencja TASS donosi z Phenjanu, ie 

K o r e a ń s k i  Komitet Obrońców Pokoju skierował do Stałego Ko
mitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju odezwę, która 
głosi m. in.:

°w dywizjo-1 bardowały w dniu 2 lipca mia-

Mieśzkańcy Seulu usuwają 
powodzeniem skutki 
dokonanych przed ucieczką P z 
klikę Li Syn Mana. Wydział o- 
ehrony zdrowia tymczasowego 
Komitetu Ludowego Seulu P° 
czynił wszystkie konieczne >(° 
ki,' by zapewnić sprawne udzie
lanie pomocy lekarskiej ludno
ści miastu. Zapewniono też od
powiednie warunki dla normal
nej pracy władz skarbowych, 
banków, prasy, radiofonii itd- 
W najbliższych dniach zaczną

dla urzeczywistnienia swych a- 
gresywnych celów i zdobycia pa
nowania nad światem, doprowa
dzili, rękoma nikczemnych wro
gów narodu koreańskiego — 
zdradzieckiej kliki Li Syn Ma
na — do wojny domowej w Ko
rei.

Tak więc imperialiści amery
kańscy nie tylko sprowokowali 
wojnę domową w naszym kraju, 
lecz przeszli również do aktyw
nych działań wojennych przeciw 
ko narodowi koreańskiemu, by 
zagarnąć całe terytorium nasze
go kraju.

Wykorzystują oni wojnę w Ko 
rei do celów agresji przeciwko 
Chińskiej República Ludowej

oraz do tłumienia ruchu narodo
wo - wyzwoleńczego w Vietna- 
mie, na Filipinach i na innych 
obszarach Azji południowo - 
wschodniej, jak również w Ja
ponii. /.

Naród koreański odczuwa wiel 
ki gniew i pała nienawiścią w 
stosunku do imperialistów ame
rykańskich. Po zlikwidowaniu 
kliki Li Syn Mana położy on 
szybko kres wojnie domowej roz 
pętanej wskutek ingerencji im
perialistów amerykańskich.

Donosząc Stałemu Komitetowi 
o tych wydarzeniach, Koreański 
Komitet Obrońców Pokoju pro
si o rozpatrzenie sprawy agresji 
amerykańskiej w Korei i o pod
jęcie odpowiednich kroków.

Nadzwyczajne zebranie załogi 
kopalni „Siemianowice“  zgro
madziło przeszło półtoratysięcz- 
ną rzeszę górników.

„Nasze dzisiejsze zobowiąza
nia w ramach czynu lipcowego 
są odpowiedzią na brutalną a- 
gresję na Korei — powiedział 
górnik Kusz. Włączając się do 
tego wielkiego czynu polskiej 
klasy robotniczej, potępiamy kno 
wania podżegaczy wojennych i 
manifestujemy swą niezłomną 
wolę pokoju“ .

Rębacz przodowy, zwycięzca 
we współzawodnictwie długofa
lowym w pierwszym kwartale 
br. Jan Pietrucha powiedział m. 
in.:

„Prowokacyjna napaść na Ko
reańską Republikę Ludowo - De 
mokratyczną nakłada na nas o- 
bowiązek wzmocnienia frontu po 
koju. Musimy wytężyć wszystkie 
swe siły dla wzmożenia wydaj
ności pracy, musimy zdwoić tem
po produkcji, aby imperialistom 
amerykańskim pokazać, że chce
my pokoju i że ten pokój wywal
czymy. Włączając się do czynu

lipcowego, zobowiązuję się do I eów w Łodzi zobowiązała się 
podniesienia normy wydobycia przekroczyć do dnia 22 lipca za-

“ planowany obrót towarowy o 2 
miliardy 400 milionów złotych,

węgla z 140 proc. na 180 proc.“
Zobowiązanie wykonywania 

180 proc. normy zamiast ootych 
czasowych 150 proc. podjął m. 
in. również rębacz przodowy 
Franciszek Mazur. Również za
łogi poszczególnych oddziaiów, 
postanowiły przekroczyć normy 
wydobycia o dalsze 2 — 5 proc.

Na zakończenie nadzwyczaj
nego zebrania załogi w kopalni 
„Siemianowice“  górnicy jednomy 
śłnie uchwalili rezolucję w której 
stwierdzają m. in. „Z wielkim o- 
burzeniem dowiedzieliśmy się o 
prowokacyjnym wystąpieniu im 
perialistów amerykańskich, któ
rzy maskując się nielegalną u- 
chwałą Rady Bezpieczeństwa, a 
nawet jeszcze przed jej powzię
ciem, rozpoczęli zbrodniczą agre 
sję wobec Północnej Korci. Sta
nowczo potępiamy amerykańską 
interwencję i solidaryzujemy się 
z oświadczeniem naszego rządu 
ludowego i krajów demokracji lu 
dowej.

Narodowi koreańskiemu, a r 
mii Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej, na czele 
której stoi dzielny bojownik o 
zjednoczenie narodu koreańskie 
go i  wyzwolenie go spod jarz
ma imperialistów Kim Ir  Sen 
przesyłamy nasze bojowe prede 
tanackie pozdrowienia i życzy
my dalszych sukcesów na dro- 
dze do wyzwolenia całej Korei“ .

Zobowiązania pracowników 
handlu uspołecznionego

Załoga największej w Polsce 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw

uruchomić do tego dnia 5 skle
pów obsługiwanych przez bry
gady młodzieżowe ZMP. Perso
nel gospodarczy i administracyj 
ny spółdzielni zobowiązał się 
przez usprawnienie organizacii 
pracy zaoszczędzić do dnia 22 
lipca 3,5 miliona złotych.

Chłopi odpowiadają na apel 
kolejarzy Tarnowskich Gór

W gromadzie Tuszów w pow. 
lubelskim, odbyło się zebranie 
chłopow - hodowców bydła, któ 
rzy uchwalili rezolucję, m. in. 
głoszącą: „Wzmożoną pracą od
powiemy podżegaczom wojennjmi, 
wzmożoną produkcją umocnimy 
obóz pokoju na czele którego 
stoi zwycięski kraj socjalizmu 
Związek Radziecki. My chłopi, 
hodowcy bydła zobowiązujemy 
się w okresie od 30 czerwca do 
22 lipca br. dostawić do gromadź 
kiej zlewni 9.000 1. mleka za
miast zaplanowanych 6.600 1.

DZIŚ W NUMERZE i

K IM  IR  SEN, P rze w o d n iczą 
c y  K o re a ń s k ie j P a r t i i  P ia - 
cy —■ W a lka  n a ro d u  k o re 
ańskiego o je d n o lite ,  n ie 
pod leg łe , d em o kra tyczn e  
państw o .

S zko ła  s o c ja l lr y c z n e j sz tu k i
— streszczę;- ie prze.m Avíe
n la  t.ow. \v :ce m in . S o k o r
sk iego  na w ie czo rze  sp ra 
w ozdaw czym  7. p o b y tu  p o l
s k ic h  d z ia 'a czy  k u ltu r a l 
n y c h  w  ZSRR.



2 TRYBUNA LUDU Nr

W alka narodu koreańskiego
b jedno lite , niepodległe, dem okratyczne państwo

W numerze 25 (56) organu Biura Inform acyjnego P artii,
Komunistycznych i 'Robotniczych -„O trw a ły  pokój, o demo-, 
krację U dow ą!“  ukaaai a rtyku ł Kim, I r  Sena, prze-i 
wcdnicsącego Koreańskiej P Ą rt ii Pracy^ A rty k u ł ten w ca-} 
i  os ci podajemy p o n i ż e j ;

I .

Blisko pięć lat minęło od 
ehwili, gdy wielka Armia Ra
dziecka dzięki rozgromieniu im
perialistów japońskich i wyzwo
leniu naszego kraju spod wielo
letniego jarzma kolonialnego, 
utorowała nai-odowd koreańskie
mu drogę do odrodzenia, do u- 
tworzenia niezależnego państwa 
demokratycznego, do radykalnej 
poprawy warunków bytu mas 
pracujących. Korea stała się 
wolnym krajem. Naród po raz 
pierwszy ustanowił w kraju swo
ją własną władzę.

W ciągu pierwszych już dni 
po wyzwoleniu w całej Korei 
powołano do życia Terenowe 
Komitety Ludowe. Komitety te, 
złożone z przedstawicieli różnych 
warstw ludności — robotników, 
chłopów, działaczy kultury, drob
nych kupców i przedsiębiorców, 
były prawdziwymi organami 
władzy ludowej. Pod ich kierow- 
rictwem naród nasz przystąpił 
do budowy demokratycznej Ko
rei.

Jednakże nie sądzone było zi
ścić się nadziejom wyzwolonego 
narodu koreańskiego, który pra
gnął zjednoczonej i  niepodleg
łej ojczyzny. W miesiąc po roz
gromieniu armii japońskiej przez 
wojska radzieckie w południo
wej części naszego kraju wylą
dowały wojska Stanów Zjedno
czonych. Ameryki. Niezwłocznie 
po wkroczeniu -wojsk amerykań
skich na terytorium koreańskie, 
w Korei Południowej głowę za
częta podnosić reakcja. Wkrót
ce stało się jasne, że imperia
liści amerykańscy nie chcą do
puścić do utworzenia niepodleg
łego państwa koreańskiego, lecz 
zamierzają przekształcić Koreę 
w swą kolonię.

Już -wówczas, w pierwsze dni 
po wyzwoleniu, zarysowały się 
dość wyraźnie przeciwstawne 
drogi, którymi poszła Korea 
Północna i Południowa.

Dowództwo armii radzieckiej, 
wychowanej pr.ez wielką par
tię Lenina - Stalina, w odezwie 
do narodu koreańskiego, ogło
szonej w sierpniu 1945 r.,pisało:

„Obywatele Korei! Kra j wasz 
uzyskał wolność. Ale jest to do
piero pierwsza karta w histo
r ii Korei.

Podobnie jak kwitnący sad 
wymaga pracy i opieki człowie
ka, tak szczęście można osiąg
nąć tylko bohaterską walką i 
niestrudzonym wysiłkiem naro
du koreańskiego.

Obywatele Korei! Pamiętaj
cie, że szczęście w waszych spo
czywa rękach! Uzyskaliście wol
ność. Teraz wszystko od was sa
mych zależy.

Armia Radziecka stworzyła 
wszystkie warunki, by naród ko
reański mógł przystąpić do wol
nej, t-wórczej pracy.

Wy sami winiliście się 
kowalami swego szczęścia“'

Zgodnie z przyrzeczeniem do
wództwo radzieckie udzielało 
Komitetom Ludowym wszech
stronnego poparcia, umożliwia- 

ym narodowi kore

ańskiemu dokonanie o własnych^ 
silach »demokratycznych przeobraj 
żeń i budowę nowego, szczęśli-f 

\wego życia.
Inanzej było w Korei Polud-j 

nilowej. Po wylądowaniu wojski 
a.merybańskich, Mac Arthur! 
ogdosił niezwłocznie następujący! 
rozkaz:

,.jSTa terytorium Korei na po-i 
lud.nie od 38 równoleżnika sze-, 
rokctóci północnej cała władza ; 
adm.inistracyjna znajduje się wf 
moim', ręku.

Ludność winna bezwzględnie: 
podporządkować się podpisanym; 
przezem nie rozkazom. Osoby,, 
dzialająiee przeciwko wojskom 
okupacyjnym lub zakłócające- 
porządek1: i spokój będą Leźli-: 
tośnie i r^urowo karane.

Przez czas okupacji -wojsko-: 
wej języitiem oficjalnym będziei 
język angielski“ .

Amerykan ska administracja; 
wojskowa, rwykonując ten roz
kaz, rozpęd ¡ziła powołane do ży-: 
cia z woli narodu Komitety Lu- 
do-we, pozb a wiła naród wolnościi 
słowa, prasry, zebrań i  zrzesza
nia się, wtrącała do więzień ii 
mordowała patriotów koreań 
skich. Stany 'Zjednoczone prowa 
dziły w połuidniowrej części kra 
ju reakcyjną politykę, której ce-; 
lem było przekształcenie Korei 
Południowej w  kolonię imperia
lizmu amerykańskiego.

Zgodnie z powziętym w gru
dniu 1945 r. postanowieniem mo
skiewskiej narady ministrów 
spraw zagranicznych trzech mo
carstw, delegacja radziecka w 
mieszanej komisji radziecko- 
amerykańskiej kategorycznie do 
magała się utworzenia jednoli
tego, demokratycznego ^rządu 
Korei. Jednakże imperialiści a- 
merykańscy, zdając sobie spra
wę, że w wypadku utworzenia 
takiego rządu realizacja ich a- 
gresywnych planów w Korei sta
nie się niemożliwa, odmówili 
przyjęcia słusznych propozycji 
Związku Radzieckiego i storpe
dowali wykonanie porozumienia 
moskiewskiego.

Haniebną rolę renegatów i 
zdrajców narodu odegrały wów
czas projapońskie i  inne reak
cyjne elementy z zaciekłym 
wrogiem narodu koreańskiego 
Li Syn Hanem na czele, które 
z rozkazu władz amerykańskich 
wystąpiły przeciwko realizacji 
postanowienia moskiewskiego, 
maskując się hasłem „Przeciw

stać

jąc tym samyi

opiece!“ . Pomogły one imperia
listom amerykańskim w storpe
dowaniu pracy mieszanej komi
sji radziecko - amerykańskiej i 
vr uniemożliwieniu wykonania 
uchwały moskiewskiej, zgodnej 
z interesami narodu koreań
skiego.

W rezultacie naród Korei Po
łudniowej, wyzwolony przez ar
mię radziecką spod jarzma na
jeźdźców japońskich, znalazł się 
znowru pod władzą cudzoziem
ców — imperialistów amerykań
skich. Korea zaś została sztucz
nie podzielona na dwie części 
wzdłuż 38 równoleżnika.

II .
W tym stanie rzeczy przed 

narodem Korei Północnej stanę
ło zadanie skupienia wszystkich 
sił demokratycznych, aby stwo
rzyć polityczną i gospodarczą ba 
zę jednolitego, demokratycznego 
państwa. Było to jednym z naj
donioślejszych zadań w dziele o- 
Biągnięcia jedności kraju.

Przed narodem koreańskim 
stanęły następujące zadania:

1. Wzmocnić Komitety Ludo
we, mające oparcie w Jednoli
tym Demokratycznym Froncie 
Narodowym, skupiającym wszy
stkie pal-tie demokratyczne i or 
ganizaeje społeczne, wszystkie 
siły demokratyczne.

2. Zlikwidować następstwa pa
noszenia się imperializmu ja - 
jiońskiego, które były główną 
przeszkodą na drodze budowy 
państwa demokratycznego; za 
pewnić wolność słowa, prasy, ze 
brań i zrzeszania się; stworzyć 
i umocnić związki zawodowe ti
ra z inne demokratyczne organi
zacje społeczne.

3. Przeprowadzić reformę rol
ną tj. skonfiskować ziemię ob 
srsrników koreańskich i koloni
zatorów japońskich oraz rozdać 
ją  bezpłatnie bezrolnym chło - 
pom, co raz na zawsze zlikwidu
je feudalno - dzierżawny system 
użytkowania ziemi. Upaństwo - 
wić zakłady przemysłowe i f  
bryki, transport, banki, kopal
nie węgla i rudy oraz lasy, nale
żące do imperialistów japońskich 
i zdrajców narodu; odbudować 
przedsiębiorstwa i linie kolejo
we, zniszczone przez najeźdźcę 
japońskiego; polepszyć warunki 
bytu narodu.

4. Przygotować kadry narodo
we nieodzowne dla administracji
państwowej; wprowadzić demo
kratyczny system nauczania i 
rozbudować sieć zakładów nau
kowych.

Był to bojowy program demo 
kratyzacji kraju, odpowiadający 
interesom najszerszych warstw 
ludności Korei. Na czele narodu 
w walce 0 realizację tego progra 
mu stała Partia Pracy.

Aby Komittety Ludowe mogły 
pomyślnie rozwiązać doniosłe 
problemy, zlecone im _ przez na
ród, aby umocnić je iako orga- 
ną władzy ludowej, w r. 1916

przeprowadzono na szerokiej 
podstawie demokratycznej wy - 
bory do Terenowych Komitetów 
Ludowych, a następnie wybrano 
centralny organ władzy^ — Ko
mitet Ludowy Korei Północnej.

Wybory do Komitetów Ludo
wych były powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne. Wybory 
te, w których najszersze masy 
miały nieskrępowaną możność 
wyrażenia swej woli, były pierw 
szymi w dziejach Korei demo
kratycznymi wyborami.

W wyborach Komitetów' Tereno 
wych wzięło udział 99,6 proc. 
wyborców. Na podstawie ordy
nacji wyborczej pozbawionych 
było prawa wyborczego jedynie 
4 3S7 osób. Były to elementy 
projapońskie, umysłowo chorzy 
i osoby pozbawione praw wybór 
czych na mocy wyroku sądowe
go. . . ,

Do komitetów prowincjonal
nych, miejskich i powiatowych 
wybrano 3.459 deputowanych w 
tvm 510 robotników, 1.256 chło
pów, 1.056 urzędników, 311 pra
cowników sztuki i literatury, 145 
kupców, 73 przedsiębiorców, J4 
duchownych i 14 innych osob. 
Komitety Ludowe stanowią za
tem Organa władzy, składające 
się z przedstawicieli różnych 
warstw narodu koreańskiego i 
oparte na trwałym sojuszu ro
botników i chłopów pod kierow
nictwem klasy robotniczej. Zo
stały one utworzone przez na
ród. _ rr

Dzięki wyborom Terenowe K.o 
mitety Ludowe i Komitet Ludo
wy Korei Północnej zostały za
twierdzone w, drodze ustawodaw 
czej jako państwowa forma wła

dZ\V działalności swej Komitety 
Ludowe onierają się o najszersze 
masy ludowe, realizują ich po
stulaty, cieszą się poparciem ca 
łego narodu i są ściśle z nim 
związane. ,

Pomyślna budowa niepodległe 
go państwa demokratycznego 
byłaby niemożliwa bez demokra
tycznych przeobrażeń. Bez nich
nie można byłoby odbudować i 
rozbudować zdewastowanej go
spodarki narodowej, nie można 
byłoby w sposób radykalny pod
nieść dobrobytu maspracujących,

nie można byłoby wprowadzić
w kraju ustroju ludowo - demo
kratycznego.

Pierwszą demokratyczną re - 
formą było wyzwolenie chłopów, 
stanowiących około 80 proc. ca
łej ludności, spod jarzma feu
dalno - obszarniczego.

Na mocy ustawy o leformie 
rolnej, ogłoszonej przez Komi
tet Ludowy Korei Północnej w 
marcu 1946 r., skonfiskowano i 
bezpłatnie rozdano między bez
rolnych i  małorolnych chłopów 
1.000.325 tenbę ziemi (1 tenbo 
"  0,992 ha), należącej do koloni 
zatorów japońskich, obszarników 
i zdrajców narodu.

Dzięki reformie rolnej zlikwi 
dowany został feudalny system 
władania ziemią, który był prze 
szkodą dla rozwoju rolnictwa 
Korei. Obszarnicy i lichwiarze 
ziemscy, którzy byli ośrodkiem 
reakcji na wsi, zostali pozb i - 
wieni bazy ekonomicznej.

Reforma rolna spełniła od
wieczne marzenia chłopów, wy
zwalając ich na zawsze od wy
zysku feudalnego i jarzma ob
szarniczego. Dzięki niej chłopi 
stali się gospodarzami na zie
mi, wzrosła ich aktywność poli
tyczna i patriotyzm, wzrósł za
pał do pracy wśród chłopów. Re 
forma rolna stworzyła niezbęd
ne warunki podniesienia dobro
bytu materialnego i poziomu kul 
turalnego chłopów. Tym samym 
zlikwidowano przyczyny nędzy 
i pauperyzacji chłopstwa kore
ańskiego. Reforma rolna utoro
wała nowe drogi rozwoju wsi 
koreańskiej. Zacieśniła ona spój 
nię między miastem a wsią _ i 
stworzyła warunki rozwiązania 
problemu zaopatrzenia ludności 
w żywność i przemysłu — w su
rowiec.

Po reformie rolnej dokonano 
nacjonalizacji szczególnie waż
nych gałęzi przemysłu, trans - 
portu, środków łączności i ban
ków, które należały do Japoń
czyków i zdrajców narodu kore
ańskiego.

Dowództwo armii radzieckiej 
z polecenia swego rządu bezpłat 
nie przekazało narodowi koreań 
skiemu wszystkie przedsiębior
stwa, koleje, środki transportu 
i łączności, banki itp. należące 
do imperialistów japońskich.

Dnia 10 sierpnia 1946 r. Ko
mitet Ludowy Korei Północnej 
opublikował ustawę o nacjonali
zacji przemysłu, na mocy któ 
rej na własność narodu i pań
stwa przeszły zakłady przemy
słowe i fabryki, koleje i banki, 
środki transportu i łączności, 
które należały do imperialistów 
japońskich, do elementów pro- 
japońskich i zdrajców narodu.

Wszystkie te przedsiębiorstwa 
powstawały z krw i i potu nasze
go narodu, w drodze okrutnego 
wyzysku ludności koreańskiej^ i 
ograbiania kraju przez imperia
listów japońskich. W ciągu 50 
blisko lat naród koreański o gło 
dzie i chłodzie zmuszony był pra 
cować na najeźdźców japońskich 
i ich psy łańcuchowe — ele
menty projapońskie i zdrajców 
narodu.

W wyniku nacjonalizacji przed 
siębiorstwa przemysłowe^ i urzą
dzenia fabryczne stały się włas
nością narodu koreańskiego. Siu 
żą one obecnie interesom mas 
pracujących i stały się podsta
wą odbudowy i rozwoju gospo
darki narodowej.

Nacjonalizacja przemysłu, któ 
ra pozbawiła elementy reakcyjne 
i projapońskie bazy ekonomicz
nej, jest jednym z najdonioślej
szych zwycięstw odniesionych 
przez masy ludowe. Zapewniła 
ona sektorowi państwowemu do 
minujące stanowisko w gospo
darce narodowej.

Nacjonalizacja stworzyła nie
odzowne warunki planowego 
rozwoju gospodarki narodowej. 
Wśród robotników rozwinął się 
ruch patriotyczny o zwiększenie 
produkcji, ruch nieznany dotyeli' 
czas w dziejach Korei.

Jednocześnie z ustawą o na
cjonalizacji przemysłu ogłoszono 
ustawę o pracy.

Za czasów panowania japoń
skiego robotnicy koreańscy byli 
w potworny sposób wyzyskiwa
n i: pracowali oni 12 — 14 go
dzin dziennie. Szczególnie ciężka 
była sytuacja robotnic i pracu
jącej młodzieży. Ochrona pracy 
i ubezpieczenia społeczne w ogó
le nie istniały.

Ustawa o pracy,' uchwalona 
przez Komitet Ludowy Korei 
Północnej, radykalnie zmieniła 
na lepsze sytuację materialną 
i prawną robotników i urzędni
ków. Na mocy tej ustawy wpro
wadzono dla robotników i urzęd
ników 8-godzinny dzień pracy, 
a dla robotników zatrudnionych 
w produkcji szkodliwej dla zdro 
wia — 7-godzinny dzień pracy. 
Robotnicy małoletni w wieku od 
14 do 16 lat pracują obecnie 5 
— 6 godzin dziennie, a praca 
dzieci do 14 lat w ogóle jest za
kazana. Robotnicy i  urzędnicy 
otrzyinują co roku dwutygod.nio 
wy płatny urlop, a robotnicy za
trudnieni w szkodliwych dla 
zdrowia gałęziach przemysłu 
oraz małoletni otrzymują mie
sięczny urlop. Wydano szereg 
zarządzeń w dziedzinie ubezpie
czeń społecznych i ochrony zdro 
wia.

Dzięki wprowadzeniu w życie 
ustawy o równouprawnieniu ko
biet, kobiety koreańskie, stano
wiące połowę ludności kraju, na 
równi z mężczyznami biorą obec 
nie udział w życiu politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym Ko 
rei. Tak np. w chwili obecnej 
11.509 kobiet wchodzi w skład 
Komitetów Ludowych, a 69 zo
stało wybranych do Najwyższe
go Zgromadzenia Ludowego.

Kim  I r  Sen
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Tak więc, w północnej części 
kraju już w r. 1946 dokonano 
podstawowych, demokratycznych 
reform w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i  kulturalnej. 
Przed narodem koreańskim -sta
nęły zadania: utrwalić wyniki 
tych doniosłych przeobrażeń i w 
najkrótszym czasie odbudować i 
rozwinąć gospodarkę narodową, 
podnieść poziom życia materiał 
nego i kulturalnego ludności. W 
ciągu pięciu lat, które minęły 
od chwili wyzwolenia, dokonano 
olbrzymiej pracy w dziedzinie 
rozwiązania tych zadań.

Wiele trudności piętrzyło się 
na drodze odbudowy i rozwoju 
przemysłu naszego kraju. 
Opuszczając Koreę, imperialiści 
japońscy zniszczyli główne przed 
siębiorstwa przemysłowe i tran
sport, zatopili kopalnie węgla i  
rudy. Nie mieliśmy przygotowa
nych kadr technicznych dla 
przemysłu, nie było wykwalifi
kowanych kadr dla kierowania 
przedsiębiorstwami. Imperialiści 
japońscy uniemożliwili narodowi 
koreańskiemu posiadanie włas
nych, narodowych kadr admini
stracyjno - technicznych.

Za czasów panowania imperia 
1-izniu japońskiego wszystkie ga
łęzie przemysłu koreańskiego 
podporządkowane były ekonomi
ce japońskiej i stanowiły jej 
przybudówkę. Z tego powodu nie 
mogliśmy produkować nieodzow 
nego sprzętu i materiału; tech
niczne urządzenia fabryk były 
przestarzałe i zużyte.

Trudności te pokonaliśmy je
dynie dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego i patriotycznej wal 
ce całego narodu koreańskiego. 
Nasz wyzwoliciel — wielki Zwią 
zek Radziecki — udzielił »naro
dowi koreańskiemu bezinteresow 
nej pomocy.

Dzięki bezinteresownej pomo
cy Związku Radzieckiego i twór
czemu entuzjazmowi narodu ko
reańskiego przezwyciężyliśmy 
trudności i pomyślnie wykonali
śmy plany państwowre na rok 
1947 i 1948.

Pozwoliło nam to przystąpić 
do realizacji dwuletniego planu 
odbudowy gospodai-ki narodowej 
kraju na rok 1949 — 1950. Plan 
jen, uchwalony na I I  sesji Naj
wyższego Zgromadzenia Ludowe 
go, postawił przed narodem ko
reańskim następujące zadania o 
niezwykłej wadze:

1. Znacznie zwiększyć tempo 
rozwoju produkcji, aby nie tył 
ko osiągnąć lecz również prze
kroczyć przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej.

2. Zlikwidować jednostronny 
charakter przemysłu, będący 
ciężkim następstwem panowania 
japońskiego i założyć fundamen
ty samodzielnej gospodarki naro
dowej.

3. Przygotować niezbędne wa
runki, aby po zjednoczeniu kra
ju  w jak najkrótszym czasie od
budować ekonomikę Korei Połud 
niowej, zdewastowaną przez 
Amerykanów.

4. Stworzyć w kraju c-bfitość 
podstawowych artykułów kon- 
sumcyjnych oraz podnieść po
ziom materialny i kulturalny 
narodu.

Masy pracujące Korei Północ 
nej entuzjastycznie przystąpiły 
do realizacji tego planu. Z in i
cjatywy przodujących robotni
ków w przedsiębiorstwach i na 
placach budowlanych na szeroką 
skalę rozwinęło się współzawod
nictwo o przedterminowe wyko
nanie planu dwuletniego. Współ 
zawodnictwo to objęło 250 tys. 
robotników, techników i inżynie
rów.

Wiele przedsiębiorstw i  całe 
gałęzie przemysłu na długo 
przed terminem wykonały plan 
1949 r. Ogólnie biorąc, plan 
pierwszego roku dwulatki wyko
nany został' w 102,8 proc. Prze
mysł państwowy wykonał plan 
w 103,1 proc.

Obecnie pomyślnie wykony
wany jest plan 1950 r. Na apel 
załogi robotniczej hungnamskie- 
go kombinatu chemicznego i 
trzech innych przodujących 
przedsiębiorstw prowincji połud 
niowy Hamgen w całej Korei 
Północnej rozwinęło się współza 
wodnictwo dla uczczenia piątej 
rocznicy wyzwolenia naszej oj
czyzny przez Armię Radziecką. 
Wiele przedsiębiorstw zobowią
zało się do tego dnia wykonać 
plan produkcyjny, a kopalnia 
rudy tłngjur, hamhuńska centra 
la transportu samochodowego 
oraz niektóre inne przedsiębior
stwa wykonały swe plany dwu
letnie już w końcu lutego br.

W ciągu tych lat znacznie roz
winął się przemysł —- główna 
gałąź go&pódarki narodowej pół 
nocnej części Korei. Jeśli global
ną produkcję przemysłu w r. 
1946 przyjmiemy za 100 proc., 
to w r. 1947 wynosiła ona 189,3 
proc., w r. 1948 — 263,3 proc., 
a w r. 1949 — 371,1 proc.

Zdołaliśmy nie tylko odbudo
wać przemysł, lecz zbudowa
liśmy również wiele nowych 
przedsiębiorstw, kopalń -węgla i 
rudy i wyposażyliśmy je w no
woczesny sprzęt techniczny.

W r. 1949 zakończono budowę 
pierwszej w Korei huty szklanej 
w Nampho, która' zapewni prze
mysłowi budowlanemu i ludnoś
ci dostawę szkła produkcji kra
jowej. Zmontowano dodatkowe 
agregaty w fabryce papieru w 
Kilczu, rozbudowano fabrykę ża

rówek w Phenjan. Pomyślnie 
przebiega budowa fabryki cynku 
w Munphen, która będzie jed
nym z największych przedsię
biorstw naszego hutnictwa me
tali kolorowych. Duże znaczenie 
dla gospodarki narodowej naszej 
republiki mieć będą budowane 
obecnie w Kansen zakłady elek
trotechniczne, które oddane zo
staną do użytku w końcu br.

W trakcie budowy znajdują 
się potężne elektrownie wodne, 
huty, zakłady budowy maszyn i 
fabryki włókiennicze. Produkcja 
kombinatu włókienniczego w 
Phenjan, którego budowa zakoń
czona zostanie w br., będzie 
czterokrotnie większa, aniżeli 
produkcja całego przemysłu włó 
kienniczego Korei Północnej za 
czasów panowania imperializmu 
japońskiego.

Produkcja niektórych gałęzi 
naszego przemysłu przekroczyła 
już najwyższy poziom osiągnię
ty przez imperialistów japoń
skich w r. 1944. Tak np. produk
cja przemysłu budowy maszyn 
wzrosła w porównaniu z r. 1944
0 146,9 proc., a przemysłu lek
kiego — o 52,7 proc.

Stopniowo likwiduje się jed
nostronny charakter przemysłu. 
Z każdym dniem wzrasta pro
dukcja przemysłowa, zwiększa 
się akumulacja naszego przemy
słu i likwiduje się istniejące w 
pracy niedociągnięcia, tw;orzy się 
podstawy gospodarki, narodowej.

Należy jednak stwierdzić, że 
sztuczny podział kraju wzdłuż 
38 równoleżnika jest nie tylko 
źródłem cierpień narodu koreań
skiego, lecz hamuje również roz
wój gospodarki Korei. Podział 
ten szczególnie dotkliwie odbija 
się na gospodarce Korei Połud
niowej, która coraz bardziej pod
upada w wyniku jej ujarzmienia
1 otgrabiania przez kapitał ame
rykański, panoszący się tam 
przy poparciu zdrajców narodu, 
jak na swoim własnym podwór
ku. Korea Południowa nie otrzy
muje energii elektrycznej, węgla 
i wielu innych produktów, wy
twarzanych w nadmiarze w Ko
rei Północnej. Z drugiej strony 
Korea Południowa mogłaby do
starczać fabrykom Korei Północ 
nej surowców, a ludności — żyw 
ności, którą wywozi się stamtąd 
zagranicę.

W ciągu ubiegłych pięciu lat 
osiągnęliśmy duże sukcesy rów
nież w rolnictwie. Wzrosła ak
tywność produkcyjna chłopów, 
którzy dzięki reformie rolnej 
stali się gospodarzami na swej 
ziemi. Wśród najszerszych mas 
chłopskich rozwinął się ruch lu
dowy na rzecz budowy urządzeń 
irygacyjnych, które są jednym 
z ogniw walki o bogate i odpor
ne na warunki atmosferyczne 
plony.

Północna część naszego kraju, 
w której przemysł jeSt bardziej 
rozwinięty, była zawsze zależna 
pod względem aprowizacyjnym 
od południowej części kraju — 
spichlerza Korei. Jednakże w 
wyniku agresywnej polityki im
perialistów amerykańskich w Ko 
rei Południowej zaprowadzony 
został reakcyjny reżim, wskutek 
czego nie mogliśmy i  nie może
my otrzymywać żywności z po
łudnia.

Dlatego też przed naszym na
rodem stanęło zadanie, polegają 
ce na tym, aby przekształcić Ko 
reę Północną w kraj, który po
tra fiłby sam zapewnić sobie żyw 
ność i surowiec przemysłowy.

Dzięki słusznej polityce rządu 
Republiki 'i patriotycznej walce 
chłopów o zwiększenie produkcji 
rolnej, rozwiązaliśmy w zasadzie 
problem aprowizacyjny.

Globalne zbiory upraw' zbożo
wych w północnej części Repu
bliki znacznie przekroczyły naj
wyższe plony w Korei z roku 
1939. Jeśli przyjmiemy zbiory 
zbóż w roku 1944 za 100 proc. 
to w 1948 r. wynosiły one 129,6 
proc., w 1949 r, — mimo posu
chy — 129,8 proc. Globalne zbio
ry bawełny w porównaniu z r. 
1944 wzrosły w r. 1948 o 107,5 
proc., a w r. 1949 — o 236,5 
proc.

W wyniku reformy rolnej pod
niósł się znacznie poziom kultu
ralny i stopa życiowa chłopów.
0 ogromnym wzroście dobrobytu
1 kultury naszego chłopstwa 
świadczą wymownie fakty, a w 
szczególności wyniki inspekcji 42 
wsi (2.468 zagród chłopskich) w 
północnej części kraju. Inspekcję 
tę przeprowadziło w r. 1949 Mi
nisterstwo Rolnictwa i Leśnic
twa Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej.

W porównaniu z r. 1944 licz
ba szkół początkowych w tych 
wsiach wzrosła siedmiokrotnie, 
świetlic i czytelni- 48-krotnie; 
liczba uczniów szkół początko
wych wzrosłą 2 i pół raza, ilość 
młodzieży szkół średnich — 15 - 
krotnie, a studentów wyższych 
uczelni'— 6-krotnie.

W 1944 r. chłopi z tych wsi 
zebrali 117 tysięcy worków ziar
na, a w 1949 r. 150 tysięcy wor
ków' (1 worek =  50 kg).

Gdy w 1944 r. chłopi po opła
ceniu tenuty dzierżawnej musie
li pożyczyć od obszarników na 
lichwiarskich warunkach 8 tysię 
cy worków ryżu, to w 1949 r. po 
zapłaceniu państwu podatków w 
naturze w wysokości 37 tysięcy 
worków, pozostawili sobie na wy 
żywienie rodziny ,81 tysięcy wor
ków, sprzedali na rynku 22 ty 

siące worków ryżu, a ponadto
pozostawili przeszło 10 tysięcy 
worków ryżu na zapas do no
wych zbiorów.

18 proc. domów w tych osie
dlach zbudowano na nowo w clą 
gu ostatnich trzech lat. Chłopi 
nabyli 628 wołów roboczych.

Przykład ten świadczy wymów' 
nie, jak bardzo rozwinęło się 
nasze rolnictwo, jak dalece 
wzrósł dobrobyt chłopów w pół
nocnej części naszej ojczyzny w 
ciągu 5 lat, które minęły od 
chwili wyzwolenia.

Państwowe gospodarstwa rol
ne zaczynają odgrywać poważną 
rolę w rozwoju rolnictwa Ko
rei. W północnej części kraju 
powstało 12 państwowych go
spodarstw rolnych i  9 doświad
czalnych stacji selekcyjnych. 
Dzięki nim chłopi opanowują 
zasady nowej, przodującej agro- 
techniki i zootechniki, uc,zą się 
prowadzić wielkie zmechanizo
wane gospodarstwa i mają moż
ność korzystania z kwalifikowa
nego ziarna i rasowego bydła.

W 1950 roku, w myśl uchwały 
rządu, w północnej części na
szej Republiki zorganizowano 
pierwsze ośrodki maszynowe, 
które przyczynią się do ulepsze
nia uprawy roli i przyspieszą 
proces stosowania w naszym roi 
nictwie nowoczesnej agrotechni- 
ki.

Na podstawie doświadczeń 
pracy ośrodków maszynowych 
chłopi przekonują się naocznie o 
wyższości mechanizacji rolnic
twa.

Jednym z naczelnych zadań 
naszego rządu jest przygotowa- 
ni.e kadr narodowych, kadry bo
wiem, jak uczy Generalissimus 
Stalin, decydują o wszystkim. 
Dalszy rozwój i rozkwit nasze
go kraju będzie możliwy jedynie 
wówczas, jeśli istnieć będą do
brze wyszkolone kadry, zdolne 
do rządzenia państwem, do roz
wijania gospodarki i kultury.

Poświęciliśmy w,i.ełe uwagi 
sprawie oświaty i  budownictwu 
kulturalnemu w północnej czę
ści Republiki. W dziedzinie tej 
osiągnęliśmy już poważne suk
cesy.

W 1949 r. liczba szkół począt
kowych w północnej części Re
publiki była 1,8 razy większa, 
niż w 1944 roku, a liczba mło
dzieży uczącej się —- 1,7 razy 
większa. Liczba niepełnych śred
nich i średnich szkół wzrosła 20 
razy, zaś liczba młodzieży uczą
cej się w tych szkołach — 23 ra 
zy. 12-krottiie wzrosła liczba roz 
maitych uczelni technicznych, do 
których uczęszcza obecnie 10 ra 
zy więcej studentów. _ W okre
sie panowania japońskiego w 
północnej części Korei nie było 
ani jednej wyższej uczelni, obec 
nie mamy ich 15, a liczba stu
dentów wynosi przeszło 10 ty 
sięcy.

W naszym kraju, który nie 
miał własnych kadr technicz
nych, już w tym roku pójdą do 
przemysłu inżynierowie i  techni 
cy wyszkoleni w samej Korei. W 
1949 roku przeszło 4 tysiące 
osób ukończyło uczelnie techniez 
ne, przeszło 1.400 specjalistów 
z wyższym wykształceniem ukoń 
czyło nasze instytuty. Ponadto 
kilkadziesiąt tysięcy wykwalifi
kowanych pracowników uczy się 
u nas w fabrycznych szkołach 
technicznych oraz na kursach 
przeszkolenia kadr.

Praca w dziedzinie. likwidacji 
analfabetyzmu wśród szerokich 
mas Indowych została już w za
sadzie zakończona. Obecnie u- 
tworzono w 3.700 miejscowo
ściach szkoły początkowe i śred 
nie dla dorosłych, w których 
uczy się przeszło 140 tysięcy 
osób.

Poważne sukcesy osiągnięte 
zostały w północnej części Re
publiki również w dziedzinie 
ochrony zdrowia. We wszy
stkich zakątkach kraju powsta
ły zakłady lecznicze. Zbudowano 
domy wypoczynkowe i sanatoria 
dla robotników. Zlikwidowano e- 
pidemie, które były ciężkim na
stępstwem panowania, imperiali
stów japońskich. . . .

Tak więc w ciągu 5 lat, które 
minęły od chwili wyzwolenia, 
osiągnęliśmy olbrzymie sukcesy 
w walce o budowę niepodległego 
państwa demokratycznego.

Sukcesy te były możliwe: po 
pierwsze dzięki temu, że wielki 
naród radziecki wyzwolił nasz 
kraj od panowania kolonizato
rów japońskich,

po wtóre, dlatego, że ustrój 
ludowo - demokratyczny wpro
wadzony w północnej części kra 
ju oraz przeobrażenia demokra
tyczne, których dokonaliśmy, w 
pełni odpowiadają interesom na 
szego narodu j gwarantują po
myślny demokratyczny rozwój 
naszej ojczyzny;

po trzecie, dlatego, że nasz 
rząd korzysta z poparcia naro
du, zespolonego wokół Jednoli
tego Demokratycznego Frontu 
Patriotycznego Korei, którego 
konsolidującą i kierowniczą siłą 
jest Partia Pracy — najpotęż
niejsza partia w Korei, ciesząca 
się zaufaniem szerokich mas 
do wych; _
1 po czwarte, dlatego, ie Y

cy swej opieraliśmy si? f ku

ą j s r r s L  *».»,»-

cięstwo ustroju ludowo - demo
k ra tycznego  w północnej części 
naszei ojczyzny, której naród z 
wiarą kroczy naprzód na drodze 
utworzenia jednolitego, ni.epodle 
głego i demokratycznego pań
stwa.

w «prawie Korei, świadomie 
storpedowali pracę mieszanej 
komisji radziecko-amerykańskiej. 
Usiłowali oni przekształcić, a o- 
becnie przekształcają południo
wą część naszej ojczyzny w ba
zę wojenną dla realizacji swych 
agresywnych planów na Wscho
dzie, w źródło surowców i w ry 
nek zbytu dla monopolistów 
Wall Street. Dlatego też odmó
wili oni przyjęcia słusznej pro
pozycji Związku Radzieckiego w 
sprawie jednoczesnego wycofa
nia z Korei wojsk radzieckich i 
amerykańskich w początkach 
1948 roku oraz w sprawie umoż
liwienia narodowi koreańskiemu 
samodzielnego decydowania o 
własnym losie.

Imperialiści amerykańscy bez
prawnie postawili sprawę koreań 
ską na porządku obrad Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ i wyko
rzystując posłuszną „większość“ 
utworzyli tzw. „koreańską ko
misję ONZ“ , przy której współ
działaniu przeprowadzono 10
maja 1948 roku separatystyczne 
wybory w Korei Południowej.

Patriotyczne partie politycz
ne i organizacje społeczne, ca
ły  ̂naród koreański, rozwinęły 
mężną walkę przeciwko separa
tystycznym^ wyborom w Korei
Południowej, walkę przeciwko 
utworzeniu marionetkowego rza 
du.

W kwietniu 1948 roku z in i
cjatywy Partii Pracy zwołano 
wTspólną konferencję, w której 
brali udział przedstawiciele 56 
lewicowych, prawicowych i cen
trowych partii politycznych oraz 
organizacji społecznych Korei 
Północnej i Południowej, zrze
szających przeszło 10 milionów 
dorosłej ludności kraju. W kon
ferencji tej nie brali udziału je
dynie tacy zażarci reakcjoniści 
jak Li Syn Man, Kim Son Su i 
inni zdrajcy ojczyzny.

Kwietniowa konferencja przed 
stawicieli partii -politycznych i 
organizacji społecznych Korei 
Południowej i Północnej zdema
skowała „koreańską komisję 
ONZ“  jako narzędzie kolonial
nej polityki imperializmu ame
rykańskiego. Konferencja posta
nowiła zbojkotować separaty
styczne wybory z dnia 10 maja i 
ogłosiła deklarację, która stwier 
dzała, że naród nasz nie będzie 
uważał żadnego rządu utworzo
nego na podstawie tych „wybo
rów-“  za rząd legalny i że rząd 
taki nie będzie reprezentował na 
rodu koreańskiego.

Nie bacząc na to, reakcja po- 
ludniowo-koreańska i imperiali
ści amerykańscy, stosując silę 
zbrojną, terror i groźby, urzą
dzili w Korei Południowej ha
niebną inscenizację wyborów do 
tzw. „Zgromadzenia Narodowe
go“ , następnie zaś utworzyli 
reakcyjny, marionetkowy rząd 
Li Syn Mana, składający się ze 
zdrajców ojczyzny, byłych agen 
tów imperializmu japońskiego 
oraz  ̂agentury amerykańskiej.

Wśród deputowanych do „Zg-ro 
madzenia Narodowego“ nie ma 
ani jednego robotnika i chłopa, 
stanowiących absolutną więk
szość narodu koreańskiego. Sara 
ten fakt w dostatecznym stop
niu potwierdza antyludowy cha
rakter reakcyjnego, marionetko- 
wego „rządu“ .

Separatystyczne wybory w 
Korei Południowej ora* utwo
rzenie marionetkowego rządu, 
przypieczętowało sztuczny po
dział Korei na dwie części. Dla
tego też przywódcy przeszło 70 
partii politycznych i organiza
cji społecznych zebrali się po
nownie w czerwcu 1948 roku ha

wspólną konferencję, na 
uznali separatystyczne w- - 
za nielegalne i postanowił 
prowadzić wybory pows. ;,n*
na Południu i na Północy 
proklamować jednolitą, ile 
tyczną Republikę koreańsF ••...» 
utworzyć centralny rząd - • 
kratyczny.

Wybory powszechne d 
wanych do Najwyższego ' -■>■ 
madzenia Ludowego Korei 1 
prowadzone zostały w di 
sierpnia 1948 r. na Polu 
na Północy kraju. Mimo 
nego terroru reakcji — eh- 
tów pro-japońskich i zdr 
narodu, którzy opierali : y ■: 
pomocy zbrojnej imperia:!- : v 
amerykańskich, — w wy • • >
na Południu Korei wzięło . z .i 
»7,52 proc. wyborców. W 
nocnej części Korei, gdzi- v y 
bory by-y nieskrępowane, : ■
W nich udział 99,98 proc -.ry 
borców.

Tak więc Najwyższe Zg-o 
dzenie Ludowe jest zwierze ar, 
organem ustawodawczym, u tra - 
rzonym na podstawie wy- p 
przeprowadzonych na V : r->- 
rium całego kraju. Pierws 
aia Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego proklamowała K o .- 
ską Republikę Ludowo-De 
tyczną, uchwaliła Konstytu- » : 
utworzyła rząd Koreański» 
publiki Ludowo-Demokraty -

Konstytucja Koreańskie 
publiki Ludowo-Demokrat 
w drodze ustawodawczej i ' 
lila wyniki dokonanych j-»ż 
północnej części kraju przeor 
żeń demokratycznych, ' 
masom pracującym Szcroł 
wa polityczne, otwarła s 
Perspektywę utworzenia jod 
btego demokratycznego pa 
Konstytucja ta wcieliła w 
odwieczne dążenia naszej 
rodu.

Rząd zatwierdzony na 
szej sesji Najwyższego Zj 
dzenia. Ludowego Korei je: ę
dem koalicyjnym. Reprez» 
ne są w nim główne parti 
tyczne i organizacje spi ■ 
Korei Północnej i Fołudr

Rząd Koreańskiej Repufc; 
dowo-Demokratycznej, ut 
hy w wyniku wyborów 
szechnych, jest jedynym 
nym rządem: popiera go c : . 
ród koreański.

Rząd radziecki na 
pierwszej sesji Najwj 
Zgromadzenia Ludowego i 
wycofał swe wojska z 
rium naszego kraju, uznt 
reańską Republikę Ludo' 
mokra tyczną i nawiązał 
stosunki dyplomatyczne. 1 
nowym przejawem stalim 
polityki zagranicznej Z- 
Radzieckiego — polityki 
uprawnienia narodów'i p 
ni między nimi. Zwiąże 
dziecki raz jeszcze dał » 
dowód poszanowania suv r
ści i niezależności narodo- 
łych narodów.

Z chwilą proklamowar '
reańskiej Republiki Ludo-- 
mokratycznej rozpoczął 
wy etap walki o budowę 
litego, niepodległego pa-.st 
Patriotyczne partie polit;- 
organizacje społeczne, cf 
ród koreański, zespolfws; 
jeszcze ściślej wokół de li
tycznego rządu, wzmacni 
lityczną i ekonomiczną br :
publiki, walcząc zdecydoi- «-
szybsze zjednoczenie oj '

Bohaterski naród Kor 
łu dni owej coraz szerzej : 
ogólno-narodową walkę e 
dację marionetkowego ,
L i Syn Mana, utworzonego 
wbrew woli narodu przez impe
rialistów amerykańskich.

IV .

HI.
Zupełnie inaczej ukształtowała 

się sytuacja w południowej czę
ści naszej ojczyzny.

Imperialiści amerykańscy, któ 
rzy odstąpili od moskiewskiego 
porozumienia trzech ministrów

Odmiennymi drogami idą na 
razie Korea Północna i  Korea 
Południowa. Sytuacja politycz
na i ekonomiczna obu części na 
szego kraju z każdym dniem co
raz dobitniej wykazuje, która z 
dwóch dróg wiedzie ojczyznę i 
naród nasz do rozkwitu.

Po wycofaniu się wojsk ra
dzieckich z Korei, wojska ame
rykańskie przez dłuższy okres 
pozostawały w Korei Południo
wej. Imperialiści USA po za
warciu z antyludowym, mario
netkowym „rządem“  reakcyj
nym „koreańsko-amerykańskie-
go układu o pomocy w o jskow e j 
i „koreańsko-amerykańskieg0 P° 
rozumienia gospodarczego , Pizę 
kształcili południową czę sc  na
szej ojczyzny w kraj .’Oiomal- 
ny, zależny. , . .,

Korea P o łudn iow a  w której 
rządzi zdradziecka klika Li Syn
Mana, stała się krajem terroru 
i reakcji, chaosu i przemocy.

Terror _ i represje stosowane 
przez lisynmanowską bandę 
zdrajców ojczyzny, korzystają
cych z poparcia imperialistów 
amerykańskich i jch agentury 
— „Koreańskiej Komisji ONZ“ , 
wymierzone są nie tylko prze
ciwko elementom lewicowym, 
lecz również przeciwko elemen - 
Ł°m prawicowym, jeśli te wyka- 
zl,ją najmniejsze chociażby nie
zadowolenie z reakcyjnego re
żimu.

Wbrew istniejącej ustawie o 
nietykalności deputowanych do 
tzw. „Zgromadzenia Narodowe
go“ , lisynmanowska policja a- 
resztowała i wtrąciła do wię
zienia 12 deputowanych „Zgro
madzenia Narodowego“ . Na roz
kaz Li Syn Mana zamordowany 
został jeden z przywódców obo
zu prawicowego Kim Gu za to, 
że domagał się pokojowego zjed 
noczenia ojczyzny.

Lisynmanowska klika jawnie 
morduje postępowych działaczy 
kultury, którzy nie chcą zadekla

rować poparcia dla marionetko
wego „rządu“ . ■

Przy pomocy broni imperiali
stów amerykańskich i terroru, 
przy pomocy więzień i gwałtów 
klika L i Syn Mana usiłuje U- 
trzymać swe panowanie w P°- 
łudniowej Korei i gotowa jest 
masowo mordować ludność.

Sytuacja nie do zniesienia, w 
jakiej znalazła się Korea Po
łudniowa na skutek panowania 
imperialistów amerykańskich i 
ich agentów — lisynmanowców, 
musi wywoływać gniew i męż
n y  opór ze strony mas pracu- 
l^ c y c h .  N ie  jest rzeczą przypad- 
ku, że obecnie na terenie całej 
K o r e i  P o łu d n io w e j  coraz silniej 
rozwija się ludowa walka par
tyzancka przeciwko kolonialnej 
polityce imperialistów amery
kańskich, walka o obalenie reak 
cyjnego reżimu L i Syn Mana.

Jest rzeczą naturalną, że W 
tej sytuacji przed wszystkimi 
patriotycznymi partiami polityc* 
nymi i organizacjami społeczny
mi Korei stanęło zagadnienie 
podjęcia konkretnych kroków, 
mających na celu przywróceni« 
integralności terytorialnej i jed
ności naszej ojczyzny.

-\V warunkach, kiedy prokla
mowana została Koreańska Re
publika Ludowo-Demokratyczna, 
a w południowej części Korei pa 
triotyczne partie polityczne ! 
organizacje społeczne pozbawio- 
ne są możności legalnego istnie
nia i zapędzone w podziemie —- 
trzeba było zespolić wszystkie 
patriotyczne, demokratyczne si
ły w walce z reakcją. Dlatego 
też w końcu czerwca 1949 roku 
utworzony został Jednolity De
mokratyczny Front Patriotycz
ny Korei, który zjednoczył 71 
partii politycznych i organiza
cji społecznych rozmaitych kie
runków politycznych.

Dokończenie na sir. 3
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tS R R  dom aga się ukarania sprawców 
rod niczego zrzutu stonki na terytorium 

N len i lec Demokratycznych
Nota rządu Związku Radzieckiego do rządu USA

eSKW A (P A P). — Agencja TASS komunikuje: Dnia 20 
/ca rsąd ZSRR otrzymał od tymczasowego rządu Niemiec- 
Republiki Demokratycznej notę donoszącą, ie  samoloty 
^kańskie zrzuciły na terytorium Niemieckiej Republiki De- 
stycznej wielką ilość stonki ziemniaczanej (żuka Kolorado) 
ebezpiecznego szkodnika pół ziemniaczanych. Do noty ża
rno sprawozdanie utworzonej przez rząd Niemieckiej Repu- 
Demokratycznej komisji nadzwyczajnej, której dochodzenia 

• ierdziły Takty zrzutu stonki ziemniaczanej przez samoloty 
ykańskie, W  związku z tron, dnia 30 czerwca Ministerstwo 
v Zagranicznych ZSR R  skierowało, za pośrednictwem am- 
iy  USA vv Moskwie następującą notę rządu radzieckiego
;adu USA:

!rząd radziecki otrzymał od 
■- Niemieckiej Republiki

■ ikratycznej zawiadomienie, 
: dniach od 22 maja do 7 
rca br. samoloty amerykań-
naruszając istniejące irze- 
lotów, zrzuciły w rejonach

■ :au, Glauchau, Plauen, El-
, Aue, Hagenow, Ludwigs- 
Parchim, Schwerin, Schoe- 
■g, Eisenach, Guestrow,
linburg, R ostock, AKenburg, 
i  i iv innych re jonach Nie- 
iiej R e p u b lik i Demokra-

• iej, wielką ilość stonki ziem
anej, będącej niebezpiecz-
szkodnikiem pól

fch.
z.emnia-

Wraz ze wspomnianym z»™’ j 
domieniem rządu N iem ieckie j 
R epu b lik i D em okra tyczne j, rząd 
radzieck i otrzymał spraw ozda
nie nadzw ycza jne j komisji rzą
dowej N iem ieckie j^ Republiki 
D em okra tyczne j, które potwier
dza, że z rz u ty  stonki ziemnia
czanej dokonywane były na ob
szernym terytorium, według 
szczegółowo opracowanego pla
nu i że miały one na celu wy
rządzić szkody w zaopatrzeniu 
narodu niemieckiego w żywność, 
jak również wytworzyć groźbę 
rozpowszechnienia się stonki 
ziemniaczanej w krajach grani

czących z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Stwierdzone przez nadzwyczaj 
,-ią komisję rządową liczne rak- 
tv zrzucania przez samoloty a- 
m erykańskie  stonki ziemniacza
ne!' 'na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy
kazują, że czyny te dokonane by- 
¡y z premedytacją, a więc mają 
zbrodniczy charakter.

P i A ZSRR, zwracając uwagę 
rządu USA na wspomniane czy
ny amerykańskich władz okupa
cyjnych w Niemczech, domaga 
się pociągnięcia winnych do od
powiedzialności i  oczekuje, że 
rząd USA podejmie odpowiednie 
kroki, gwarantujące, że podob
ne fakty nie powtórzą się w 
przyszłości. W związku z powyż
szym rząd radziecki oczekuje od 
rządu USA zawiadomienia o pod 

- jętych przezeń krokach.
W załączeniu — sprawozda

nie nadzwyczajnej komisji _ rzą
dowej Niemieckiej Republiką De
mokratycznej o wynikach jej do
chodzeń w sprawie zrzutów 
stonki ziemniaczanej przez sa
moloty amerykańskie na tery
torium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej".

„B y liśm y  w kraju socjalizm u — w róc iliśm y 
z gorącym  pragnieniem  budowania socjalizm u

w naszych wsiach“
Chłopi d z id ą  się wrażeniam i z pobytu w ZSRR

■awo p o lsk ie  m usi stać się skutecznym 
orężem  w walce o pokój

dalszym ciągu I  dnia' obrad 
mgo Zjazdu Frawników-De- 
catów gło3 zabrał prokura- 
Sądu Najwyższego, dr Le- 
Lernell, który wygłosił re- 

1 temat zmian w statu- 
Zrzeszenia Prawników - De
talów. Mówca powiedział 
n.: W oparciu o nlezwy-
Uą, genialną naukę. Marksa, 
'¡sa Lenina i Stalina, _ o 
iadćzeniR prawników Zwiąż 

Radzieckiego, potrafimy zrea 
: -zać nasze nowe, wyższe za- 

i  w walce o plan 6-lctni, w 
e o pokój, w walce o nowe, 
Mistyczne prawo, o nową, 
'•'■¡Styczną praworządność“ .

referacie zebrani jędno- 
lie przyjęli tekst, depesz, 
losowanych przez ITI Walny 
i  do Międzynarodowego Erze 
a Praw ników  - Demokratów 

: zewodniczącego Światowego 
ite tu  Obrońców Pokoju •— 

Fryderyka Joliot-Curie. 
rdecznymi oklaskami przy- 
żSTomadzeni delegację słu
ży Wyższej Szkoły Prawni- 
im. Teodora Duracza, która 

lieniu przyszłych prawników 
kich złożyła Zjazdowi iyćze- 
owocnych obrad, 
ęferat na temat roli i  ak- 
nych zadań prokuratury 

'k i Ludowej wygłosił dyrek- 
Departamentu Prokuratury 

!r Henryk Podlaski. W za- 
zeniu re fe ra tu  dyr. Podla- 
stwierdził, że przygotowy-

Z obrad Zrzeszenia prawników-demokratow
bowiązań międzynarodowych

warte obecni© ismiany ustawo 
dawcze w sprawie struktury or- 
ganizacyjnej i funkcji prokura
tury. , .

Z kolei krótkie przemówienie 
-ygłosił członek delegacji wę- 
iprskief, dr Kovacs. Stwierdził

w.
gierskiej. 
on m. in., że po ostatnim kon
gresie prawników węgierskich 
wzmógł się znacznie ich udział 
w walce o pokój.

Ostatnim punktem pierwsze
go dnia obrad był referat pt. 
„Bilans prac i  zadania zrzesze
nia“ , wygłoszony przez prezesa 
Zarządu Głównego ZPD — prof. 
Jerzego Jodłowskiego.

Przemówienie
w icem arszałka Sejmu 

W . Barcikow skiego

W pierwszym dniu obrad prze 
mówił do zebranych prawnikow- 
demokratów wicemarszałek Sej
mu Wacław Barcikowski.

Stwierdził on na wstępie, że 
w obecnej chwili centralnym za 
g a dnieniem jest wódka o pokój. 
Kapitaliści amerykańscy i  ich 
zachodni« - europejscy sprzymie 
rzeńcy, dawni i nowi faszyści, 
zbrodniarze wojenni, z niepoko
jem i przerażeniem patrzą na 
potężniejący z dnia na dzień i 
rozszerzający się front pokoju.

Amerykańskie koła rządzące 
,-adzają Uporczywie

S S w o t ń ie  ‘ politykę gwałce- 
układów zawartych w Jał- ma oe. mnych

cię i P oczdam ie o raz

Jał
zo-

Po drugiej wojnie Jest« ^ y 
świadkami nieustannego depta
nia swobód obywatelskich i 
praw ludu pracującego LfeA.

Za przykładem neofaszystów 
amerykańskich, rozprawiają s,ę 
z własnymi narodami reakcyjne, 
imperialistyczne koła rządzące 
na całym świecie.

W drugiej części przemówie
nia wicemarszałek Barcikow
ski oświadczył, że prawu kurtu
azyjnemu, służącemu interesom 
imperialistów, przeciwstawiamy 
nasze nowe prawo, prawo socja
listyczne, pozostające w służbie 
ludu pracującego, pokoju^ i  po
stępu.

Kończąc przemówienie i mówca 
wskazał, że prawo polskie musi 
się stać skutecznym orężem w 
walce o pokój i  o interesy ludu 
pracującego.

Ludność wiejska na Pomorzu 
interesuje się bardzo pobytem 
delegacji chłopów. pomorskich w 
Związku Radzieckim,: Na ucze
stników tej wycieczki na dwor
cach w różnych powiatach na te 
renie województwa miejscowa 
ludność oczekiwała niekiedy do 
późnych godzin nocnych.

Chłopi, uczestnicy wycieczki 
dzielą się po powrocie do swoich 
wsi wrażeniami z kraju socja
lizmu.

Rolnik Jan Osko z gminy Sta 
nomin w powiecie inowrocław
skim opowiada z zapałem sąsia
dom i okolicznym chłopom o 
pracy i  życiu Związku Radziec
kiego. „Zdumiewa mnie ta, co 
widziałem w pierwszym a» 
świecie państwie socjalistycz
nym. Byłem w kołchozie „pó
ła“ w obwodzie Stel ino. Koł
choz ten na 1870 ha posiada 
1600 ha ziemi ornej. Przed 1939 
rokiem zbierano tam 21 q psze
nicy z ha. Po całkowitym zme
chanizowaniu gospodarstwa' w 
roku ub. zebrano już ponad 40 q 
pszenicy z ha. Każdy z kołchoź
ników m.a po dwie własne kro
wy i kilka świń na swojej dział 
ce przyzagrodowej. Piękne są 
również ogródki przy domach, 
w których rosną najprzedniej
sze gatunki owoców. Myślę, że 
gdyby wszyscy mogli obejrzeć 
to co ja widziałem w Związku 
Radzieckim, w ciągu najbliższe
go roku nie byłoby w Polsce ani 
jednego gorpodarstwta nienale
żącego do spółdzielni produkcyj
nej“ .

Stanisława

Chciałabym opowiedzieć na
szym kobietom o tym jak żyją 
kobiety radzieckie. W najbliż
szej przyszłości przystąpię sama 
d0 spółdzielni produkcyjnej, aby 
budować razem w gromadzie bo, 
cjałistyczną Polskę na wzór 
Związku Radzieckiego. Wszy
stkie wiejskie kobiety powinny 
być członkami spółdzielni pro
dukcyjnych, i dopiero wtedy bę
dą mogły zapewnić swym dzie
ciom Szczęśliwe jutro“ .

♦
Powrót delegacji chłopów 

woj. kieleckiego, którzy bawili 
ostatnio w ZSRR stał się potęż

ną manifestacją społeczeństwa 
na rzecz przyjaźni polsko - ra
dzieckiej. W Kielcach w mia
stach j  na wsiach województwa 
zgotowano powracającym dele
gatom niezwykle serdeczne przy 
jęcia.

W Jędrzejowie zorganizowa
no serdeczne powitanie w sali 
MRN. Uczestnik wycieczki — 
Suzik z gm. Nagłowice przy
wiózł mało i średniorolnym chło
pom pow. jędrzejowskiego ser
deczne pozdrow ienia od kołchoź
ników .radzieckiej:.

„Byliśmy w kraju socjalizmu, 
wróciliśmy z gorącym pragnie

niem budowania socjalizmu w 
naszych wsiach. Zwiedziliśmy 
kraj, który jest ostają pokoju, 
kraj dobrobytu i sprawiedliwo
ści społecznej, kraj wysokiej 
kultury“  — oświadczył Suzik,

W 29 •zincę
powskiiiia 
KP Chin

Telegram
p a rtii dem okratycznych 

do Mao Tse - tanga 
i K C  K P  Chia "

Anna Ciosk z Różnicy ośwkd 
ezyła m. in.: „My kobiety po
staramy się o to, by nasza 
wieś stała się taka, jak wieś 
radziecka, aby nasze kobiety by 
ły tak szczęśliwe, jak kobiety 
radzieckie".

Równie serdecznie witano de
legatów w Starachowicach, Bu
sku i Pińczowie.

P a rla m e n t N iem iec D em o kra tyczn ych  
jednom yśln ie  ra ty fik o w a ł um ow y  

z Polską, Czechosłowacją i  W ę g ra m i

Bezrolna Padrak

Drugi dftieu obrad
W drugim dniu obrad 111 Wal 

nego Zjazdu Zrzeszenia Prawni-
* , r \ _ 1 i. i  t-. v. Cfnrfoirłków - Demokratów prof. Stefan 
Rozmaryn wygłosił referat na 
temat zagadnień nauki prawa w 
pracach I Kongresu Nauki Pol
skiej.

Po referacie odczytane zosta
ło sprawozdanie Głównej Komi
sji Rewizyjnej po czym odbyła 
się nad wygłoszonymi w pierw
szym i drugim dniu obiad refora 
ta ni i ożywiona dyskusja, w któ
rej udział wzięli również goście 
zagraniczni.

z Dąbrowy Biskupiej w pow. 
inowrocławskim mówi:

„To co widziałam w Związku 
Radzieckim będę pamiętała z«w
sze. W kołchozie „Czerwony 
Partyzant“  w obwodzie char
kowskim, inżynierem agronomii 
jest kobieta -— Uljana Bobosiz- 
ko, którą kołchoźnicy kochają i 
szanują. Kołchoz w Rosji to jod 
na wielka dobra rodzina, gdzie 
stosuje się zasadę: „Wszyscy za 
jednego, jeden za wszystkich“ .

Brutalne represje 
wobec japońskiej 

prasy komunistycznej
PEKIN (PAP). Z Tokio do

noszą, że japońska prokuratura

B ER LIN  (P A P). — N a posiedzeniu Niemieckiej Izby Ludo
wej wszystkie frakcje wniosły projekt wspólnej rezolucji w spra
wie umów, zawartych z Polską, Czechosłowacją i Węgrami.

W rezolucji tej czytamy m. 
in.: Izba Ludowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wita de 
klaracje, układy i protokóły, za
warte między Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną' a rządami 
Polski, Czechosłowacji i Węgier.

Izba Ludowa ofyraża swe za
dowolenie z powodu podpisania 
deklaracyj, protokółów i u* 
kładów, które służą spra
wie utrwalenia pokoju i 
rozwoju przyjaźni miłującego 
pokój narodu niemieckiego z na

rodem polskim, z narodami Cze
chosłowacji i Węgier. Układy te 
przyczyniają się do wzmocnienia 
obozu pokoju, na którego czele 
stoi wielki Związek Radziecki, do 
osłabienia imperiali stycznych 
podżegaczy wojennych.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zawierając wy
żej wspomniane niezwykle waż
ne układy, okazał się jeszcze raz 
godny zaufania i aktywnego po
parcia wszystkich sił demokra

tycznych Niemiec, a w szczegól
ności młodzieży niemieckiej.

Izba Ludowa wyraziła następ
nie podziękowanie rządom ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji i Węgier 
za wykazanie zrozumienia wza
jemnego i za wielkoduszno po
parcie.

Na posiedzeniu Izby Ludowej 
przemawiał wicepremier Nie
mieckiej Republiki Dem„kratycz 
nej Walter IJlbricht, *Mówca po
święcił znaczną część swego 
przemówienia stosunkom polsko- 
niemieckim.

Izba Ludowa ratyfikowała jed 
nomyśłnie wszystkie omawiane 
deklaracje i układy.

PEKIN (PAP). W dniu 1 lin
ca upłynęła 29 rocznica powsta 
nia Komunistycznej Partii Chin.
W związku z tym, chińskie de-

H ań ba podżegaczom w ojennym  
i  ich n a jm ito m !

Masy pracujące Polski potępiają brutalną agresją imperialistów
na Koreą

naczelna 'zamknęła 67 organów 
prasowych japońskiej partii ko
munistycznej. .

Setki uchwał podjętych na masowych zebraniach oraz foty 
wysłane do O N Z  w oprawie wydarzeń, aa Korei, wyrażają głę
bokie oburzenie mas pracujących Pobki z powodu zbrodniczej 
interwencji imperialistów, którzy rozpętali wojnę przeciwko lu
dowi koreańskiemu.

Keres i Barcza nadal 
prowadzą w turnieju 

szachowym

ro d u  k o re a ń s k ie g o  o jed n o lite ,a! Si a na i
niepodległo, demokratyczne państwo

. ^ rionetko  ni* naród wczorajszy. Nas
> likwidację - odówn$dokończenie ze s tr. 2

azd organizacyjny Frontu 
Tzedyskutowanlu powstałej 
raju sytuacji zaproponował 
Cg posunięć, mających na 
pokojowe zjednoczenie ojcze 
ocalenie ludności Korei Po. 

'tiowej, jęczącej pod jarzmem 
orystycznego reżimu mario- 
:owego „rządu“  Li Syn Ma- 
°raz ocalenie ojczyzny i na- 
1 od haniebnej, bratobójczej 
iy  domowej, którą usiłuje 

; kltać lisynrnanowska banda, 
ojona w Rnterykańskkpprzęt 
inny.

1 ‘'opozycja Jednolitego Demo
n icznego F ron tu  Patrio tyez- 

1 K ore i w sprawie pokojo-
0 zjednoczenia ojczyzny by- 
cVótka, jasna i słuszna. Za- 
'a!a ona następujące postu-

Natychmiastowe wycofanie 
tk Stnerykaftskieh z Korci
1 d mo wp j  ‘ na t ychm i as to wy

„ K o r e a ń s k ie j  K o m i-  
•J .. b ę d ą c e : n a rz ę d z ie m

i erializnta
lącej narzęc 
amerykańskiego i 

ącej jogo ingerencji w spra- 
wewnętizne Korei, zagwaran 
lnie legalnego bytu i nie- 

• ępowanej dziajainogcj wszvst 
o demokratycznych partii ¿0.
■ ’znych i -organizacji gpołecz- 

b przeprowadzenie wyborów 
^echnyoh W Korei Piiłudnio 
J  Północnej bez ingerencji 
'iw  obcych, pokojowe zjed- 
■erue Korei Południowej i 
tocnej. rozstrzygnięcie przez

naród koreański zagadnie- 
‘ Ustroju państwowego itd. 

sły naród koreański gorąco 
" ł  tę propozycję. Jednakże

■ Pozycja w sprawie pokojo- 
0 zjednoczenia ojczyzny nie

., '^ jfd a ła  celom imperialistów 
.U „'f}*shich, prowadzących
.liiznt ,r ,o!udniowej Politykę■ - -orską, ani ich agentom 

,/..i,i reakcji koreańskiej.
0 Ł" ’ propozycji tej nie 

'JV'S kii'
n boi-się narodu i
rozumiejąc,
ieć bc 
h 
r ■ “ jn  mana odmowa Pro

Syn Mana, 
reańskie- 

nie może ona 
poparcia amerykań- 

. sil zbrojnych. Fakt, że kii 
' byn Mana odmówiła przy 

. pozycji jednolitego De. 
^'cznego. Frontu Pa tri o- 
y j Korei, był nowym do- 

em .i°j antyludowego charak-

Pako
'pański rozwinął wal 
ave zjednoczenie oj

czyzny, o
wego „rzę,- - , , - . .aww
przeszkodą na drodze zj ^  ta 
ma naszej o.i«y?.n>' amery-
niepokoi imperialistów p(jnei
kańskich. Dlatego tez. . .  lisvnma-B tron y podjudzają o® Vowania
nowską bandę do pl pobliżu

y zbrojnych *  P * ‘ ł {  
38 równoleżnika, aby___ „„-Jre
konfliktów zbrojnych w

-* U 'W iW IC b in .n « , • nraWV
p r e te k s t  do  in g e r e n c j i  ^  ¿r u g ie j
wewnętrzne Korei. . ... om
strony, ponownie P°sta, łVka na 
nielegalnie sprawę kore»l- - 
porządku obrad. IV  sesji 
dzebia Ogólnego ONZ i prż> P 
mocy posłusznej „maszyny do s 
suwanie," spowodowali wysłań - 
<io Korei Południowej trzeci -J 
„Koreańskiej Komisji ONZ .

Naród koreański wie doskona 
le, jakie są cele tej nowej .„Ko
misji ONZ“ . Pierwsza „Komi
sja ONZ“ , będąca narzędziem 
imperializmu amerykańskiego w 
realizacji jego polityki kolonial
ne j w Korei, przyniosła narodo
wi koreańskiemu nieszczęście, 
urznajac separatystyczne wybo
ry w' Korei Południowej ,1 » l i 
manowski „rząd“ marionetko
wy za legalne; druga ,,
ONZ“  spotęgowała to mesz" Ę
ście, osłaniając, p o h ty k ę jn m u

nie naród wczorajszy. Nasz na
ród nie jest posłusznym stadem 
baranów, które bez szemrania 
pozwala się zeżreć głodnym w il
kom. , ,

Dzisiejszy naród koreański — 
to naród, który ma silną bazę 
polityczną i ekonomiczną, to na 
ród, który w ciągu pięciu lat po 
.„„¿woleniu republiki przekonał 

3 co  to jest Wolność, co to jestsięwładza ludowa i prawdziwe pra
wa człowieka. ,

Kolonizatorzy amerykańscy po
winni zrozumieć, że naród kore
ański nie odda nikomu swych 
unhyczy i wolności i nigdy me 

' Eję niewolnikiem kolonia!

i represji przeciwko 
demokratycznym, politykę z 
dy interesów ojeżymy » f ^ vnj 
prowadzoną przez „rz9° /  f  , 
manowski, by wysłużyć się .
p e ria lis to m  a m e ry k a ń s k im ^ trz e (

era zas „Komisja OK" 7, 
ocalić „rząd“ lisynmaPowsKi^e?od

•eę
liz-zagłady i przekształcić

w wieczystą kolonię imPcl 1 
mu amerykańskiego.

rzeczą Przl j  ozasacnNie jest przeto, 
padku, że w ostatnich - 
w związku z rozpoczęciem ,, - ń_
łalności“  tsw. trzeciej »K 
skiei Komisji ONTi“ j»s7n • „u. 
ska klika na rozkaz 0
stów amerykańskich t r * \ ezy j 
konieczności wprowadzenia ,
Korei Południowej t.zw. „s”  P0'1 
cyjnych ONZ“ , oraz pod kierów 
pictwem Mac Arthura przygoto- 

sie usilnie do zawarcia so- 
Japonią.

wuj
juszn z

Jednakże agresywne plany im 
p e r k iKtów amerykańskich nie zo 
stanu zrealizowane. Naród ko
reański nie chce widzieć u Sie
bie nieproszonych gości,  ̂ którzy 
czynią zamach n,a wolność i nie
podległość naszej ojczyzny. L j-  
docznie imperialiści amerykandocznie imperia, 
scy nie rozumieją jeszcze., ze 
dzisiejszy naród koreański, to

Z'
stanie
nyNaród koreański nie jest osa- 

„+monV ^  swej walce przeciw- 
r  S c O m  kolonialnym, w 
k ai walce o całkowitą mepo- 
^'■ff\oić i wolność ojczyzny. 
dwirńd nasz nie pozwoli impe-
Nf. amerykańskim u am-

r,^ li ' t roZ.grabićKorei. Rozwija 
mlC „ i le  o roslisarję posunięć, 
oh "„nrowanych przez Jednoli- 

^Demokratyczny Front Patrio
ty el Korei, posunięć mających

na i zapewnień,ie demo 
rozwoju 

czyzny ora* pokojowe
p o t f ln e V  rozwoju naszej oj- 
kratyczncgo j-jednocze-

» Ä ,  tę składa się: włel- 
, N - ils  ludności, północnej czę 
jîft .V' ĵ Aî̂ wtry.nv a budownic-7 1 „flsrei 6jc*ywny o , ,
fcL Ł demokratyczne, o dalsze 

Arnieni« politycznej, ekonO- 
Ww ne i i kuiturałnei bazy repu
bliki; wielka wa»ka ludności Ko- 
,b’f  Południowej pCżfciwko m -

' iłcłr*Di amerykfluskim 1
0NZ“ ’Uaynmanowskiej oraz bandzie •’ > , każdym

rozszerzający stę * . 
dniem ruch partyzancki.
injesteśmy
że nasza spraliedl-ha t6czn

tyczne
nizacje społeczne., R„pUbii:
kół rządu Korean , 1
ki Ludowo - Demokralyc-nej 
Jednolitego Frontu L a ^ K  
nego Korei: którego 
; konsolidującą siłą lest l u u
Pracv.

W  10 ru n d z ie  tu r n ie ju  w  Szcza 
w ilie  Z d ro ju  z a k o ń c z y ły  się z a 
le d w ie  4 p a r t ie .

Kottnauer białymi po spokoj
nej grze zremisował z Keresem, 
a Szabo również musiał zado- 
wolnić się remisem z młodym 
Bogacsem, Tarnoirski bardzo 
energicznie odparował próby 
ataków Gawlikowskiego i pewnie 
wygrał.

Tajmanow po precyzyjnej 
grze szybko zmusił do kapitu
lacji. Grynfelda. Pozostałe 6 par
tii odłożono.

Keller wspaniale rozegrawszy 
środkową część partii ma w koń
cówce figurę przewagi z Tro- 
janescu,

W drugiej odłożonej partii 
Barcza ma pewne szanse na wy
granie w ostrej końcówce z Koe- 
blerem. Duży Sukces uzyskał 
Szapiel, który odparowując atak 
Simagina zdobył 2 piony i od
łożył partię w lekko wygranej 
końcówce.

Pytlakowski ma minimalną
przewagę w partii z mistrzem 
Moskwy Awerbachem. Prawdo
podobnie jednak spotkanie to da 
wynik remi&owry. Zitta w niewy
jaśnionej pozycji odłożył partię 
z Bondarewskim, równie w bar
dzo niebezpiecznej dla obu stron 
pozycji przerwano partię Arła- 
mowski — Foltys.

I I  runda znów stała pod zna
kiem morderczych bezpardono
wych walk. Keller zdobył jakość 
w partii z Koeblerem i b. szyb
ko ostrym atakiem zmusił Wę
gra do kapitulacji. Gzapiel W bez 
nadziejnej pozycji przekroczył 
czas w partii z Barczą. Była to 
najlepsza pozycyjna partia tej 
rundy. Tajmanow w kombinacyj
nej, żywej partii szybko wygrał 
z Bogacsem, a Szabo precyzyjnie 
realizując przewagę dóbiutową 
dwóch gońców, zmusił do kapi
tulacji Gawlikowskiego.

Zupełnie nieprawdopodobny 
wypadek miał miejsce w partii 
Keresa z Arłamowskim, w któ
rej nasz mistrz podstawił w 
6-ym posunięciu mata. Partia ta 
trwała zaledwie 10 minut. Je3t 
to jeden z najbardziej niesły
chanych wypadków „ślepoty 
szachowej“ .

Na remis po spokojnej grze 
zakończyła się partia Simagina 
z Awerbachem. Również Fytla- 
kowskiemu, doskonale się bro
niącemu, udało się uratować pół 
punktu w trudnej partii z Kott-. 
naucrem.

Pozostałe 3 partie zostały 
przerwane. Świetnie tego dnia 
grający Tarnowski ma figurę 
przewagi w końcówce z arcymi
strzem Bondarewskim. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
szybko wygra. Foltys ma pewne 
szanse na wygraną w partii z 
Grynfeldem, nie wykluczony jest

Na wielkim wiecu w hucie „Ko 
śeiuszko“ przemawiał m. in. przo 
downik pracy Józef Habaś: „Wia 
domoić o zbrodniach imperiali
stów amerykańskich, o bombar
dowaniu domów i szpitali, w 
gruzach których znajduje śmierć 
tysiące niewinnych ofiar, wywo
łało wśród robotników polskich 
najgłębsze oburzenie — mówił 
Habaś. —- Jak na jenergiczniej po 
tępiamy brutalną agresję impe
rialistów USA na Koreę“ .

N a  n a d z w y c z a jn y m  z e b ra n iu
załogi kopalni „Mysłowice“ przy 
jęto uchwałę, w której czytamy 
m. in.: „Jesteśmy przekonani, 
że naród koreański, z którym so 
lida.ryzuje się polska klasa ro 
botnicza i wszyscy postępowi

indzie na całym świecie, unice
stwi przestępcze plany prowo
katorów wojny i  osiągnie zwy
cięstwo w walce o wolność i jed
ność swojej ojczyzny“ .

razem cjmlcznego pogwałcenia 
suwerenności miłującego pokój 
narodu koreańskiego. Domaga
my się wycofania amerykań
skich sił zbrojnych z Korei i za 
przestania brutalnej ingerencji 
amerykańskiej w wewnętrzne 
sprawy Korei.“

mokratyczne partie i ugrupowa-
n‘.a przesłały współn. telegrom 
do Mao Tse - tunga i  do KC 
Komunistycznej Partii Chin.

Dzięki kierownictwu Chińskiej 
Partii Komunistycznej — głosi 
m. in. telegram — wielka re
wolucja ludowa w Chinach od
niosła wspaniałe zwycięstwo, 
nasz 475-mfiionowy naród zrzu
cił odwieczne jarzmo, stał się pa 
nem swych losów w nowym ■ 
kraju.

W dalszym ciągu telegram da
je wyraz uczuciom wdzięczności 
dla Mso Tse - tunga i  dla Chiń
skiej Partii Komunistycznej za 
zapewnienie Chinom ich obecnej 
pozycji międzynarodowej.

Między Chinami a Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra
c ji ludowej — głosi telegram — 
nawiązane zostały stosunki opar 
te na przyjaźni i  wzajemnej po
mocy. Nie tylko wzmacnia to 
międzynarodową 'pozycję Chin, 
lecz zwiększa znacznie siły obo
zu pokoju.

Obecnie imperialiści amery
kańscy otwarcie zmobilizowali 
swoją 7 flotę dla agresji zbroj
nej przeciwko Chinom, aby prze
szkodzić nam w wyzwoleniu For 
mozy, aby zadać cios rewolucyj
nej walca narodu chińskiego. 
Naród chiński nie może pogodzić 
się z takimi poczynaniami impe
rializmu • amerykańskiego, gwał
cącymi sprawiedliwość, prawo i 
pokój.

W dniu rocznicy utworzenia 
Chińskiej Partii Komunistycznej 
pragniemy oświadczyć całemu 
światu, że pod V,:aszym kierow
nictwem i  pod kierownictwem 
Chińskiej Partii Komunistycznej 
zjednoczeni jak jeden mąż, bę
dziemy -walczyć o wypędzenie im 
perialistów amerykańskich, o 
wyzwolenie Formozy i Tybetu, 
o całkowi tą integralność nasze
go kraju i o zachowanie suwe
renności Chin. Jesteśmy przeko
nani, że w walce tej Chiny od
niosą wspaniałe zwycięstwo.

Na wielotysięcznym zebraniu 
załogi stoczni gdańskiej zebra
ni jednomyślnie przyjęli rezo
lucję, w której czytamy m. in.: 
„My robotnicy, technicy, inży
nierowie i pracownicy umysłowi 
stoczni gdańskiej, przyłączamy 
się jednomyślnie do milionów 
uczciwych ludzi na całym świe
cie, którzy potępiają zbrodniczy 
napad amerykańskich samolo
tów bombowych na bezbronną 
cywilną ludność Phenjanu. Bru
talna agresja imperializmu ame 
rykańskiego na Korei jest wry-

fołoga fabryki sztucznego jed 
wabiu w Szczecinie w uchwalo
nej na masowym zebraniu re
zolucji pozdrawia masy ludowe 
Korei i. ich wodza Kim Ir  Sena 
oraz bohaterskich partyzantów 
z Południowej Korei.

W odpowiedzi na intrygi, im
perialistów — czytamy w rezo
lucji — my pracownicy Pań
stwowej Fabryki Sztucznego Jed 
wabiu postanawiamy jeszcze bar 
dziej wzmocnić nasze więzy z 
obozem pokoju, na czele które
go stoi Związek Radziecki. Wzmo 
żoną pracą przyczynimy się do 
ugruntowania światowego po
koju.

Phenjan, maj 19S0 r. I jednak wynik remisowy.

P ałka  po licy jna  —  szczytem „d em o krac ji
M ac A r t  k u ra
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„izwiestia“ o terrorze imperialistów amerykańskich w Japonii
M O SK W A (PAP). — Pod tytułem „Pałka policyjna — szczy

tem „demokracji“  Klac Arthura" dziennik „Izwiestia“  zamieszcza 
artykuł Kudriaweewa na temat otwartych dążeń generała Mac 
Arthura do przekształcenia Japonii w  bazę wypadową USA.

Przekształcając Japonię w 
swoją bs-.ę wypadową na Dale
kim Wschodzie — pisze autor — 
amerykańskie koła rządzące u- 
myślnie wskrzeszają, pod swoją 
kontrolą agresywny niilitaryzm 
japoński. Sytuacja, Wytwarzają
ca się W Japonii w następstwie 
takiej polityki amerykańskich 
władz okupacyjnych, Wywołuje 
uzasadnioną troskę tych wszyst
kich, którym drogie są pokój i 
bezpieczeństwo na Dalekim 
Wschodzie.

Znalazło to wymowny wyraz 
w liście członka Rady Sojuszni
czej dla Japonii z ramienia 
ZSRR, skierowanym do generała 
Mac Arthura dnia 24 czerwca 
br.

Jakie zareagował na to Mac 
Arthur? Niezwykle krótka jego 
odpowiedź ma od początku do 
końca Charakter gołosłowny i ob 
filu je  w grubiańskie połajanki. 
O żadnych faktach Mac Arthur 
nie wspomina, a wszystkie fakty 
przytoczone w liście przedstawi 
cielą radzieckiego zbywa goło
słownym twierdzeniem, że jest 
to „propaganda“ . Można by po
wiedzieć, że ze swojego punktu 
widzenia Mac Arthur ni a nawet 
rację, albowiem wszystkie fakty 
rzeczywistości japońskiej — to 
najsilniejsza propaganda prze
ciwko jego polityce w Japonii.

W ciągu 5 lat okupacji — 
Mac Arthur, wskutek swej dzia
łalności, Izolował się całkowicie, 
czyniąc z większości Japończy
ków swych wrogów, którymi 
usiłuje rząd-zić jedynie za pomo
cą represji policyjnych. Jakże 
Mac Arthur nie ma się obawiać 
Taktów?

W swojej odpowiedzi Mac A r
thur mówi z lekceważeniom o 
„nielicznych nieodpowiedzial
nych Japończykach, skłonnych 
do wywołania masowych rozru

dujących przedstawicieli demo
kratycznego ruchu narodu japoń 
skiege. Przemilcza on oczywiś
cie fakt, że' na kandydatów do 
Izby Radców wysuniętych przez 
tych „nielicznych, nieodpowie
dzialnych Japończyków“  podczas" 
niedawnych wyborów głosow-ało 
nawet w warunkach terroru po
licyjnego, wprowadzonego przez 
Mac Arthura i przez rząd Yoshi- 
dy, przeszło 2.800 tysięcy osób.

Przemilcza on kwestię, czemu 
za generałem amerykańskim w 
Japonii idzie tylko nędzna garst 
ka zdrajców narodu i zdeklaro
wanych reakcjonistów, podczas 
gdy za komunistami japońskimi 
idzie większość ludności, która 
chce, by Japonia była krajem 
niezawisłym, miłującym pokój i 
dem okr a ty cznym.

W odpowiedzi swej Mac A r
thur twierdzi, że nie może zna
leźć nie „konstruktywnego“  w 
liście przedstawiciela ZSRR. W 
jego pojęciu „konstruktywne“

jest wszystko to, co pomaga mu 
w ujarzmieniu narodu japoń
skiego i w przekształceniu go w 
posłuszne narzędzie imperializ
mu USA, to wszystko co pomaga 
do uczynienia z Japonii bazy 
wypadowej amerykańskich awsn 
tur wojennych na Dalekim 
Wschodzie. Szczytem „myśli ken 
struktywne.j“  jest dla Mać A r
thura przekształcenie Japonii w 
kolonię Stanów Zjednoczonych!

W tywnże sensie Mac Arthur
mówi widocznie o „demokratycz
nej zmianie orientacji Japonii“ . 
Stosując do komunistów japoń
skich swą dyrektywę z 4 stycz
nia 1946 r „  Mac Arthur orien
tuje się na militarystóW japoń
skich o jak najbardziej reakcyj
nym charakterze, podaje dłoń 
tym, którzy dokonali agresji 
przeciwko narodom miłującym 
wolność. Obawa przed faktami, 
którą odczuwa generał Mac A r
thur, ma jak najbardziej solidne 
podstawy. Tym jednak gorzej 
dla Mac Arthura, albowiem fak 
ty pozostaną faktami niezależnie 
od tego, czy chce je uznać lub 
nie chce amerykański „gaulei- 
tsr" w Japonii.

Ponad 5 mifn. 
członków Uczy 

KP Chin
Według niepełnych danych, ze

branych w przeddzień 29 rocz
nicy Chińskiej Partii Komuni
stycznej, liczba członków tej par 
tii przewyższa obecnie 5 milio
nów.

Apel Pokoju podpisało 
już: w Japonii — 

1,5 miln.,
we \Aseh. Chinach — 

7 mćin., w Mandżurii 
— 9 miln.

Masowe aresztowania w Japonii 
za protesty przeciwko interwencji 

amerykańskiej na Korei
PEKIN. (PAP). Według do

niesień z Tokio, japońska i ame 
rykańska policja wojskowa 
aresztowała 30 czerwca — 202 
robotników w Jokohamie za kol
portaż ulotek, wzywających ro
botników, by odmawiali załado
wania broni, przeznaczonej na 
transport do Korei. W Tokio 
aresztowano trzech studentów 
koreańskich, którzy tozpowszcch 
niali ulotki, stwierdzające: „Ci, 
którzy przeszkadzają pokojowe
mu zjednoczeniu Korei — to im-
periałiśei“ . W Jokosuka areszto 

do zakłócenia ładu sieja! j wano również 2 młodych Krreańchów
nego“’. Generał nazywa w ten ! c/.yków za rozlepianie podobnych 
sposób komunistów i Lanych przo I ulotek. .

LOND1N. (PAP). Jak wyni
ka z tokijskich doniesień agencji 
Reutera, w całej Japonii odby
wają się masowe aresztowania 
wśród Japończyków i azmieszka 
łych tam Koreańczyków za pro- 

Przeciwko interwencji 
i SA w Korci i za przeciwstawia
me się wywozowi broni do tego 
kraju.

PEKIN (PAP). — Według in 
formacji prasy, w Japonii ze 
brano do dnia 25 czerwca prze 
szło półtora miliona podpiąć: 
pod apelem sztokholmskim.

PEKIN (PAP). — Agencj: 
Nowych Chin donosi z Mukdcnu 
że w Mandżurii przeszło 9 milio 
nów osób złożyło swe podpis; 
pod apelem sztokholmskim.

PEKIN (PAP), — Agencji 
Nowych • Chin donosi, że wi 
Wschodnich Chinach apel sztok 
hohnski podpisało dolychcza: 
przeszło 7 milionów osób. W sa 
mym Szanghaju złożono pod api 
lem około miliona podpisów 
Wśród Sygnatariuszy apelu zna 
lazło się 400 tysięcy żołnierz;
armii ludowej. Kampania zt
nia podpisów trwa.

Stary skład nowea 
rządu Queidile/a 

we Francji
GENEWA. (PAP). Z P

ża donoszą, że w niedzielę H 
Queuille przedstawił prezy 
towi Republiki członków no^ 
rządu. W skład jego wolu 
m. in. Premier i min. spraw 
wnętrznych Henri Qûeuille, 
cepremier — Georges Bid: 
sprawy zagraniczne — Ro 
Schuman, obrona narodowi 
Rena Pleven, minister do sp 
państw 'stowarzyszonych i 
spraw Dalekiego Wschodi 
Paul Reynaud.

14 ministrów nowego rząd' 
to radykałowie lub zbliżeni 
radykałów, 12 należy do H 
i  7 do różnych ugrupowań ; 
wicowych. Nowy rząd sf 
przed Zgromadzeniem Nar 
wym we wtorek po południu

Truman przedłużył 
ustawę o służbie 

wojskowej

IV Fukuoka polic ja dokonała 
bruta lnego najścia na siedzibę! 
Koreańskiego Ruchu Wyzwoleń- j 
czego i skonfiskowała archiwum j 
te j organizacji. W Jokohamie j 
aresztowano 27 Japończyków i ;  
Koreańczyków, W tym 17 kobiet, j

WASZYNGTON. (PAP). Tm 
man podpisał nową ustawo, pr-e 
widującą przedłużenie do 9 lip- 
ca 1951 r. przepisów w sprawie 
obowiązkowej służby wojskowej.

Ustawa ta, uchwalona przez 
Kongres w obecnej atmosferze 
histerii w ojennej daje 'i i limano
wi nieograniczone prawo wyda
nia w dowolnym czasie rozkazu 
o powołaniu do armii mężczyzn 
w wieku od lat 19 do 25.
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W iadom ości sportowe
Łomowski uzyskuje w pchnięciu kulą 15,81 m 
w drugim dn iu  meczu lekkoatletycznego z CSR

Drugi dzień międzypaństwo
wego meczu lekkoatletycznego 
Polska — Czechosłowacja nie 
przyniósł nam żadnych rozcza-

Kobiety przegrywają 45 : 50 pkt, mężczyźni — 85 :116 pkt

row-ań. Reprezentanci nasi dali 
z siebie wszystko i walczyli z 
wielką ambicją i wolą zwycię
stwa. Do najcenniejszych punk
tów programu należy zaliczyć 
doskonały wynik Dornowskiego 
w pchnięciu kulą — 15,81 m, 
najlepszy w Polsce w roku bie
żącym i jeden z lepszych w Eu
ropie. Dużo wstydu sprawili nam 
w sobotę skoczkowie Skałbania 
i Brzozowski, którzy utknęli na 
1,75 m. Zrehabilitowała tę kon
kurencie w niedzielę Ronczew- 
ska, która uzyskała najlepszy

powojenny wynik w Polsce, ska
cząc 150,5 cm i zajęła drugie 
miejsce za Modrachoyą. Nie spra 
wiły nam zawodu nasze sprin- 
terki Kuźmicka i Moderówna, 
które zajęły dwa pierwsze miej
sca w biegu i  100 m.

W rzucie dyskiem Konikówna 
pokonała niespodziewanie Do
brzańską i udowodniła, że w spot 
kaniu międzypaństwo-wym po
tra fi godnie reprezentować bar
wy Polski. Wynik tej młodej 
dyskobolki 38,96 m był tym wię
cej niespodziewany, że przed- 
meczowe meldunki sygnalizo
wały jej słabą formę.

W skoku w dal Adamczyk 
wprawdzie nie uzyskał żadnego 
rewelacyjnego wyniku i skoczył 
zaledwie 7,02 m, ale tym nie
mniej pokonał bardzo groźnego 
Pikejza.

Bardzo ładnie pobiegła w bie
gu na 80 m p.pł. Gościniaków- 
na, zwyciężając Modrachoyą. 
Wynik 12,8 sek. naszej młodej 
reprezentantki jest bardzo do
bry.

W biegu na 80 m mężczyzn 
wielką ambicję wykazał Wierb- 
liński, czego najlepszym dowo
dem jest uzyskany przez niego 
czas I:57j0. Niemniejszą am
bicję wykazał Kielas w biegu 
na 5.0 (K m, który wprawdzie nie 
mógł marzyć o nawiązaniu rów
norzędnej walki z Zatopkiem, 
ale za to pokonał drugiego re
prezentanta CSR Diringera.

Bieg na 5.000 m zakończył się 
„solowym“  zwycięstwem Emila 
Zatopka, który walczył tylko z

czasem. Rekordzista świata 
przez cały czas biegł samotnie 
i niewiele brakowało, aby zdu
blował wszystkich pozostałych 
biegaczy. Dokonał tego tylko w 
stosunku do jednego zawodnika, 
startującego poza konkursem — 
Czeehosłowaka Noyaka. Zatopek 
uzyskał czas 14:31,0. Tempo, w 
jakim Zatopek przebiegł ostatnie 
okrążenie, było dowodem ogrom 
nego zasobu jego sił.

Nie zawiodły nasze sztafety. 
Zarówno w biegu rozstawnym

nimalni# tylko stracił s Pode- 
bradem. Wyrównał tę stratę z 
nadwyżką Lipski, a Stawczyk i 
Kiszka przypieczętowali awycię- 
stwo naszej drużyny.

Rzut oszczepem mężczyzn i 
skok o tyczce zakończyły aię tak 
jak było to do przewidzenia. Nie 
mogliśmy tu myśleć o zwycię
stwie nad wyraźnie lepszymi od 
nas przeciwnikami.

W rezultacie spotkanie repre
zentacji kobiecych zakończyło 
się zwycięstwem drużyny CSR w 
stosunku 50:45 pkt. Okazuje
się, te obliczenia papierowe, któ-
re dawały zwycięstwo Czesz- 
kom różnicą 1 punktu — zawio
dły. Zawiiodla jednak również 
Cieślikówna, która bardzo słabo 
pobiegła na 200 m. Gdyby nie 
to — teoria ugodziłaby się z 
praktyką.

¡E atopkova (CSR)

kobiet 4 x 100 m zwyciężyliśmy 
naszych gości, jak i w sztafe
cie szwedzkiej mężczyzn (400 + 
300 -f 200 + 100 m). Doskonale 
pobiegł tuta j Lipiec, który mi-

P o d w ó jn y  sukces P o ls k i w m eczu  
s ia tk ó w k i z R u m u n ią

Reprezentacje kobiece i męskie wygrywają bez straty seta
•.000 w id z ó w  z e b ra n y c h  na t r y b u 

n ach  c e n tra ln e g o  ko rba  C W K S  prze  
ż y w a ło  w ie le  ra d o sn ych  e m o c ji na 
m ię d z y p a ń s tw o w y m  m eczu  s ia tk ó w  
k i  P o lska  — R u m u n ia  — ro z e g ra n y m  
w  k o n k u re n c ji  k o b ie c e j 1 m ę s k ie j. 
S ukces re p re z e n ta c ji k o b ie c e j b y ł 
d o  p rz e w id z e n ia . P o lk i  Już n ie je d n o  
k ro tn ie  u d o w o d n iły ,  że są lepsze od 
R u m u n e k  i  że w  E u ro p ie  u s tę p u ją  
Je dyn ie  d o s k o n a ły m  s ia tk a rk o m  
Z ^ R R  1 C zeszkom . Z w y c ię s tw o  n a- 
s re j re p re z e n ta c ji k o b ie c e j jes t ty m  
ce nn ie jsze , że w  trz e c im  secie  g ra ła  
d ru ż y n a  re z e rw o w a , c a łk o w ic ie  o d 
m ło d z o n a . M u s im y  s tw ie rd z ić , że m ło  
d e  nasze s ia + k a rk i z d a ły  d o s k o n a le  eg 
za m in . N a jle p s z y m  d ow o d em  u zn a 
n ia  p u b lic z n o ś c i d la  g r y  d e b iu ta n -  
te k  w  re p re z e n ta c ji b y ły  h uczn e  o- 
k la s k i,  k tó r y m i o b d a rza no  m ło d z iu t
k a  S e rw a tk o , Tom a szew ską , Szcza
w iń s k a  i  F a p ro tó w n ę .

S e n io rk i nasze j re p re z e n ta c ji Z a 
k rz e w s k a , E n g lisch , W o je w ó d z k a , 
W rz e ś n ie w s k a , G ru szczyń ska  1 K u r t  
żo w  a g ra ły  d ob rze  1 z b ie ra ły  n ie  
m n ie js z e  o k la s k i. S zczegó ln ie  do - 
b rze  u sposob ione  b y ły  ś w ie tn ie  śc i
n a  iące  Z a k rz e w s k a  i  W o je w ó d z k a . W 
d ru ż y n ie  re z e rw o w e j d o s k o n a le  za
g ra ła  S zczaw ińska , Tom a szew ska  i  
S e rw a tk o .

L ic z ą c  z g ó ry  na aukcea d ru ż y n y  
k o b ie c e j, b y liś m y  Jednak p rz y g o to 
w a n i na p o ra ż k ę  m ężczyzn , k tó rz y  
w s z y s tk ie  o s ta tn ie  s p o tk a n ia  z R u 
m u n ia  z ro z g ry w k a m i o m is trz o  - 
s tw o  ś w ia ta  w  P ra dze  g ła d k o  p rze 
g ra li.  T ym cza se m  s p o tk a ła  nas m i
ła  n ie sp o d z ia n ka . S ia tk a rz e  n as i za 
g r a l i  b a rd zo  d o b rze  i  u z y s k a li cen 
ne  z w y c ię s tw o , n ie  o d d a ją c  p rz e c iw  
n :k o m  seta !

D o  z w y c ię s tw a  P o la k ó w  p rz y c z y 
n iło  s ię  p rzed e  w s z y s tk im  ś w ie tn e  
b lo k o w a n ie , k tó ry m  z d e z o r ie n to w a li 
i  w p ro s t z a s k o c z y li R u m u n ó w . Ca
ła  d ru ż y n a  naszych  s ia tk a rz y  g ra ła  
b a rd zo  ró w n o , sz y b k o , ś c in a n ia  w y  
c h o d z iły  „ j a k  z n u t “  i  z w y c ię s tw o

P o la k ó w  b y ło  c a łk o w ic ie  zas łużone. 
B ezsp rze czn ie  n a jle p s z y m  g raczem  
b y ł G ró d e c k i, z a w o d n ik  d yspo n u -
Jący w ie lk ą  e la s tyczn o śc ią  i  w spa - 

s kn ia ły m  w y s k o k ie m . D osko n a le  śc in a ł 
A n tc z a k , b iją c y  z k a żd e j p o z y c ji,  
ba rdzo  d o b rze  g ra ł ró w n ie ż  M a li 
szew sk i. C ała re p re z e n ta c ja  za s łu ży  
ła na dużą p o c h w a łę  za swą p os ta 
wę okazaną  w  ty m  c ię ż k im  s p o tk a 
n iu .

D ru ż y n a  ru m u ń s k a  w y ra ź n ie  us tę  
p ow a ła  P o la k o m  w  s e rw is ie  i  b lo 
k o w a n iu , poza ty m  n a le ży  s tw ie r 
d z ić , że  g ra  n aszych  gości ja k o ś  d z iw  
n ie  s ię  „ n ie  k le i ła “ . M a d ia n u , k tó 
r y  w  P ra dze  na  m is trz o s tw a c h  św ia  
ta  b y ł  je d n y m  z le p szych  g ra czy , 
w  W a rsza w ie  w y p a d ł s łabo. D ru ż y  
na ru m u ń s k a  g ra ła  dość n e rw o w o  i  
n ie ró w n o .

C ała im p re z a  b y ła  b a rd z o  udana  
i  o b se rw o w a n a  z p ra w d z iw y m  za
d o w o le n ie m  p rzez  w id z ó w .

P O L S K A  (R E P R . K O B .) — 
R U M U N IA  (R E P R . K O B .) 

3:0 (15:12, 15:8, 16:14)

7:11
G rę  ro z p o c z y n a ją  R u m u n k i i  

k r ó tk im  czasie p ro w a d z ą  Już 
P o lk i g ra ją  d z iw n ie  c h a o ty c z n ie  i  
n e rw o w o . S to p n io w o  je d n a k  g ra  za 
czyna  się  w y ró w n y w a ć , je d n a k  
w c ią ż  jeszcze R u m u n k i m a ją  p rze 
w agę  p u n k to w ą , k tó r e j  p u n k te m  
s z c z y to w y m  je s t s ta n  11:5. Od tego 
m o m e n tu  d ru ż y n a  p o lska  gra co raz  
le p ie j,  w y ró w n u je  do 11:11 1 w  re 
z u lta c ie  w y g ry w a  seta 15:12. Do 
sukcesu tego p rz y c z y n iły  się g łó w 
n ie  ,.b o m b y “  Z a k rz e w s k ie j i  W o je 
w ó d z k ie j

W  d ru g im  secie  za m ia s t G ru sz  - 
C zyńsk ie j w c h o d z i na b o isko  m ło 
d z iu tk a  S e rw a tk o , k tó ra  w p ra w d z ie  
n ie  ścina, a le  za to  d osko n a le  w y 
s ta w ia  p i łk i ,  co  u m o ż liw ia  ic h  k o ń 
czenie  p rzez  Z a k rz e w s k ą , E n g lisch

k ró ts z y  1 P o lk i od sam ego p o c z ą tk u  
m a ją  in ic ja ty w ę  w  s w y m  rę k u , p ro  
w adząć 4:0. G ra  o b f itu je  w  bardzo  
ład n e  m o m e n ty  i  w  re z u lta c ie  k o ń 
czy  się  z w y c ię s tw e m  nasze j re p re 
z e n ta c ji w  s to s u n k u  15:8.

W secie  trz e c im  w c h o d z i na b o i
sko  nasza re ze rw o w a  d ru ż y n a . R u 
m u n k i a ta k u ją  i  p ro w a d zą  4:1. G ra  
w n a s tę p n e j fa z ie  c a łk o w ic ie  w y 
ró w n u je  się i  Jest n ie z w y k le  za
c ię ta . W  a ta k u  p o ls k im  t r z y  zaw ód 
n ic z k i z d o b y w a ją  n a jw ię c e j p u n k 
tó w . Są to : Tom aszew ska , S zczaw iA  
ska i  P o g o rze lska . Seta w y g ry w a 
ją  P o lk i  16:14.

P O L S K A  (R EPR . M Ę Ż C Z Y Z N )
— R U M U N IA  REPR. M Ę Z C Z Y Z N ) 

3:0 (15:10, 15:6, 15:9)

G rę  ro zp o czyn a  P o lska  1 zd o b yw a  
p ie rw s z e  p u n k ty ,  p row a d ząc  4:2. 
P rz y  s ta n ie  5:2 w id o w n ia  o k la s k u je  
d łu g ą  w y m ia n ę  p iłe k  i  p ię kn ą  w a lk ę  
obu  zespo łów . D osko n a łe  b lo k o w a 
n ie  P o la k ó w  p rz y n o s i im  w ie le  p u n k  
tó w , a ś w ie tn e  ścięcia  A n tc z a k a  i 
M a lis z e w s k ie g o  d o p e łn ia ją  re sz ty . 
Seta w y g ry w a ją  P o la cy  w  s to su n ku  
15:10. W  secie ty m  szczegó ln ie  w y 
ró ż n ił s ię  d ob rą  g rą  w  o b ro n ie  G ro 
d e ck i.

i  W o je w ó d zką . D ru g i set je s t dużo

W  secie d ru g im  P o la c y  u trz y m u ją  
w  d a lszym  c iąg u  sw ą p rzew agę . Ru 
m u n i są w y ra ź n ie  z d e z o r ie n to w a n i. 
N ie  m ogą  p rz e ła m a ć  b lo k u  P o la  - 
k ó w , a ścięcia  im  n ie  w ych o d zą . 
Set k o ń c z y  s ię  z w y c ię s tw e m  P o la 
k ó w  15:6.

W secie  trz e c im  p u b lic z n o ś ć  o k la  
s k u je  k i lk a  p ię k n y c h  zagrań  G ró 
d e ck ie g o  i  M a lis z e w s k ie g o , k tó rz y  

o b ro n ie  o d b ija ją  n a jtru d n ie js z e  
p i łk i .  P rzew aga  zespo łu  p o ls k ie g o  
n ie  u s ta je  i  set k o ń c z y  s ię  s to s u n 
k o w o  ła tw y m  z w y c ię s tw e m  naszych  
re p re z e n ta n tó w  w  s to s u n k u  15:9.

(D).

zwykle przyjacielskiej 1 serdecz
nej atmosferze, a organizacja za
wodów stała na wysokim po-zio- 
mie.

Z. DALL

Wyniki
drugieeo dnia meczu

K o b ie ty :
100 m : 1) M o d e ró w n a  (P) — 13,0 

sek., 2) K u ź m ic k a  (P) — 13,0 sek.,
3) H ik lo v a  (CSR) — 13,1 sek., 4) l e -  
s a r ik o v a  (CSR) — 13,2 sek.

S ko k  w z w y ż : 1) M o d ra c h o v a  (CSR)
— 155 cm ., 2) R onczew ska  (P) —
150,5 cm ., 3) M a ła  (CSR) — 143 cm .,
4) B o ro w ie c  (P) — 143 cm .

R z u t d y s k ie m : 1) J u n g ro v a  (CSR)
— 41,65 m , 2) K o n ik ó w n a  (P) — 38,96 
m, 3) D o b rza ń ska  (P) — 38,55 m , 4) 
H ru b a  (CSR) — 36,82 m .

80 m  p. p ł. t  1) G o śc in ia k  (P) —
12.8 sek., 2) M o d ra c h o v a  (CSR) —
12.8 sek., 3) H ik lo v a  (CSR) — 12,8 
sek., 4) M ita n  (P) — 13,0 sek.

4 x  100 m : 1) P o lska  (S łom czew - 
ska, M o d e ró w n a , K u ź m ic k a , M in ic -  
ka ) — 51,0 sek., 2) CSR (W o lfo va , 
T e re s ik o v a , H ik lo v a , M o d ra c h o v a )
— 51,6 sek.

Kiszka

Mecz reprezentacji męskich 
zakończył się zwycięstwem CSR 
116:85. Jak więc widać repre
zentantki nasze uzyskały lep
szy stosunek punktowy niż męż
czyźni.

Cała impreza toczyła się w n lt-

M ę ż c z y in i:
400 m  p. p l . : 1) M o ra ve c  fC SB) — 

55,8 sek., 2) P u z io  (P) — 56,8 sek., 
3) A im . (CSR) — 57,0 sek, 4) G ra ł-  
k a  (P) — 57,2 sek.

K u la :  1) Ł o m o w s k i (p ) — 1.5,8) m , 
2) K a lin a  (CSR) — 15,66 m , 3) J ir o u t  
(CSR) — 15,34 m , 4) K rz y ż a n o w s k i 
(P) — 14,86 m .

200 m : 1) S ta w c z y k  (P) — S2,s sek., 
2) H o rc ic  (CSR) — 22,4 sek., 3) O ta - 
va (CSR) — 22,8 sek., 4) L ip s k i  (P) 
— 23,0 sek.

800 m : 1) H o re c k y  (CSR) — 1:55,7,
2) W in te r  (CSR) —  1:56,4, 3) W e rb liń  
s k i (P) — 1:57,0, 4) B a r te c k l (P) — 
2:00,3.

S k o k  w  d a l: 1! A d a m c z y k  (P) — 
7,02 m , 2) F ik e jz  (CSR) — 6,93 m ,
3) K is z k a  (P) — 6,74 m , 4) M ra z e k  
(CSR) — 6,41 m .

B ie g  5.000 m : 1) Z a to p e k  (CSR) — 
14:31,0, 2) K ie la s  (P) — 15:25,8, 3) D i 
r in g e r  (CSR) — 15:33,4, 4) M a ń k o w  
s k i (P) — 15:47,0. Poza k o n k u re n c ją : 
Sou re k i (CSR) — 15:27,0 1 N o v a k  
(CSR) — 15:56,0,

S z ta fe ta  szw edzka  (400 +  300+200 + 
100): 1) P o lska  (L ip ie c , L ip s k i,  S ta w  
c z y k , K is z k a ) — 1:58,3, 2) CSR (Po- 
d e b ra d , L a z n ic k a , H o rc ic , O tava ) — 
1:59,0.

R z u t oszczepem : 1) K ie s e w e tte r  
(CSR) — 62,12 m , 2) W tin sch  (CSK) 
— 59,67 m , 3) G b u rc z y k  (P) — 54,30 
m , 4) S id ło  (P) — 53,78 m .

S k o k  o ty c z c e : 1) Saxa (CSR) — 
3,93 m , 2) K re jc a r  (CSR) — 3,83 m . 
3) M o ro ń c z y k  (P) — 8,73 m , 4) K rz e  
s iń s k l (P) — 3,53 m .

Szkoła socjalistycznej sztuki
Streszczenie przemówienia tow. wicemin. Sokorskiego na wieczorz© 
sprawozdawczym z pobytu polskich działaczy kulturalnych w ZSRR

Pojechaliśmy po to, ażeby za
poznać się z organizacją życia 
kulturalnego i  artystycznego w 
Zw. Radzieckim, z pracą i  or
ganizacją stowarzyszeń arty
stycznych, a nado wszystko z 
organizacją, metodami pracy i 
metodami nauczania szkolnic
twa artystycznego

Szkolnictwo to przestudiowa
liśmy bliżej nie tylko zwiedza
jąc poszczególne szkoły, ale bio
rąc udział w ich pracach. Za
znajomiliśmy się nie tylko z pro

symbolem człowieka, który łą
czy w sobie genialność naukow
ca z genialnością polityka i stra 
tęga, z genialnością człowieka 
rozumiejącego sztukę.

gramem szkolnym, ale także z
systemem wprowadzenia go w 
życie oraz z rezultatami pracy
szkolnej.

Prawda psychologicznego 
przeżycia w sztuce

Sukcesy pływaków polskich 
we Francji

Serdecznie witani przez pu
bliczność francuską wystąpili 
pływacy polscy dwukrotnie w 
Paryżu, mierząc swe siły z za
wodnikami francuskich związ
ków zawodowych. W  sobotę ro
zegrali oni mecz z pływakami 
FSGT w Saint Denis, a w nie
dzielę w Boulogne — Billan
court, odnosząc szereg sukce
sów.

Zw ycięstw a d ru ży n  w arszaw skich  
w ro zg ry w k a c h  I  L ig i p iłk a rs k ie j

Ubiegła niedziela ligowa przyniosła dwa trochę niespodziewa
ne zwycięstwa drużyn warszawskich nad silnymi zespołami kra
kowskimi, Gwardią i Ogniwem. Unia Ruch nadal utrzymała swą 
pozycję lidera w tabeli ale już tylko »^alfabetycznie", gdyż Zw iąz
kowiec Kraków ma identyczny stosunek bramek przy takiej 
samej liczbie zdobytych punktów. Warszawski C W K S  po zwy
cięstwie nad Ogniwem Kraków przesunął się na czwarte miejsce 
w  tabeli. Dw a ostatnie miejsca w tabeli zajmują drożymy poznań
skie, które są obecnie dostarczycielkami punktów dla pozostą- 
łych zespołów.

KOLEJARZ WARSZAWA 
GWARDIA KRAKÓW 

2:1 (0:0)

W Warszawie Kolejarz poko
nał lidera tabeli Gwardię Kra
ków 2:1 (0:0). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli Popiołek i Szu- 
larz, dla Gwardii — Mamoń.

Gra stała na przeciętnym po
ziomie. Obie drużyny grały ner
wowo i miejscami brutalnie. W 
pierwszej połowie lekką przewa 
gę ma Kolejarz, w drugiej — 
gra jest bardziej wyrównana, 
przy czym więcej sytuacji pod
bramkowych ma Kolejarz.

W Kolejarzu wyróżnił się Po
piołek w ataku oraz boczni po
mocnicy, z których Szczawiński 
skutecznie blokował Gracza.

W Gwardii dobrze wypadł 
Szczurek oraz Wapiennik. Atak 
grał słabo, a jedynym groźnym 
strzelcem był Mordarski.

Sędziował Fomin * Radomia. 
Widzów 8 tys.

CWKS — OGNIWO KRAKÓW 
2:1 (2 :0)

KRAKÓW. CWKS, po pięk
nej i na dobrym poziomie sto
jącej grze, pokonał Ogniwo 2:1 
(2:0). Zwycięzcy mieli zdecydo
waną przewagę do przerwy, zdo
bywając obie bramki przez Są
siadka. Po przerwie przewagę 
mieli miejscowi, lecz doskonała 
gra Skromnego, przy równo

czesnej słabej grze ataku go
spodarzy uniemożliwiła wyko
rzystanie cyfrowo przewagi. Je
dyną bramkę zdobył Parpan.

W drużynie warszawskiej wy
różnili się: Skromny, Sąsiadek, 
Piotrowski i Orłowski; u poko
nanych: Glimas i Mazur.

Ł O D 2 . Ł K S  — W łó k n ia rz  z re m i
so w a ł z . b y to m s k im  G ó rn ik ie m  2:2 
(0:2). B ra m k i d la  ło d z ia n  z d o b y li:  
B a ia n  i  Ja ne cze k ; d la  G ó rn ik a  — 
C z y p lo n k a  i  Jedna sam obó jcza .

S ę d z io w a ł O r l iń s k i  (K a to w ic e ) W i 
dzćw  15 tys .

G ra  s ta ła  na s ła b y m  p oz io m ie . Go
ście p rz e w a ż a li do p rz e rw y , lecz po 
z m ia n ie  b o is k  In ic ja ty w ę  p rz e ! : l i  
gospodarze. P ” ri k o n ie c  G ó rn ik  g ra ł 
w y b itn ie  na czas. W  p ie rw s z e j po 
ło w ie  u le g ł k o n tu z ji  b ra m k a rz  goś
c i K u la w ic z , k tó re g o  za s tą p i! te ze r 
w e w y  Jung .

P O Z N A f l.  U n ia  — R uch  p o ko n a ła  
pozn a ń sk ie g o  K o le ja rz a  3: t (3.0) 
B ra m k i d la  R uchu  z d o b y li C ie ś lik  
— ? o raz  je d n a  sa m ob ó jcza : d la  K o  
le ja rz a  — B ia ła s .

S ę d z io w a ł M o c h y la  (K ra k ó w ) . W i
dzów  ponad 8 tys .

R uch w y g ra ł za s łużen ie , będąc 
d ru ż y n ą  lepszą ta k ty c z n ie  1 szyb 
szą. M o to re m  w s z y s tk ic h  a k c ji  b y ł, 
doskona le  u s po so b io n y  C ie ś lik , k tó  
ry  za sw o ją  grę  z b ie ra ł zas łużone 0- 
k la s k i w id o w n i. O bok C ie ś lik a  w y 
ró ż n ił sie C ebu la , W d ru ż y n ie  p / -  
n a ń s k ie j z a w ió d ł a tak . R ów n ież  p o 
m o c  b y ła  o w ie le  słabsza, n iż  ?w y 
k le . Od w yż- -e i p o ra ż k i u c h ro n iło  
d ru ż y n ę  gospodarzy  t r io  o b ro n n e .

K R A K O W . Z w ią z k o w ie c  K ra k ó w  
po  ła d n e j g rze  p o k o n a ł G ó rn ik a  Ra 
dlin 2:0 (0:0).

T A B E L A  I  L IG I

1) U n ia
2) Z w ią z k o w ie c  K ra k ó w  11
3) G w a rd ia  K ra k ó w  11
4) C W K S  W arszaw a
5) O g n iw o  K ra k ó w
6) Ł K S  W łó k n ia rz
7) K o le ja rz  W arszaw a 
S) G ó rn ik  R a d lin  
9) G ó rn ik  B y to m

10) B u d o w la n i C h o rz ó w
11) K o le ja rz  P oznań

( .  p. at. b r . 
11 15 23:13

15
14
11
11
11
10
10
B
S
•
412) Z w ią z k o w ie c  P oznań  11

Rozgrywki I I  Ligi
Grupa Wschodnia:

2̂ :13
19.10
20:16
16:13
19:18
17:18
13:15
16:29

9:12
16:23
10:21

O g n iw o  B y to m  L u b lln ia n k a  9:0, 
O g n iw o  T a rn ó w  — Z w ią z k o w ie c  
C h e łm e k  — 1:0, W łó k n ia rz  Często
chow a — S ta l L ip in y  — 2:1, K o le 
ja rz  P rze m yś l — O g n iw o  S k ra  Czę
s tochow a — 2:0, S ta l K a to w ic e  — 
Z w ią z k o w ie c  P rz e m y ś l 9:1.

Grupa Zachodnia:
G w a rd ia  Szczecin  — W łó k n ia rz  

B zu ra  — 3:0, K o le ja rz  T o ru ń  -  Bu 
d o w la n i Łech ta  — 0:1, K o le ja rz  S yrt 
goszcz — K o le ja rz  O s tró w  -  3:0, 
Z w ią z k o w ie c  R adom  — s ta l Sosno
w ie c  —• 0:2, B u d o w la n i Ś w id n ic a  — 
W łó k n ia rz  W id zew  — 1:2.

Wyniki pierwszego meczu:
Mężczyźni: 100 m st. grzb. 

1) Bozon (FSGT) — 1:14,0. 2) 
Jabłoński (CRZZ) 1:15,0. 3) Bo
niecki 1:15,0.

200 m st. klas. 1) Nikodem- 
ski (CRZZ) 2:53,8. 2) Dobro
wolski (CRZZ) 2:55,0. 3) Delar- 
me (FSGT) 3:07,0.

3 x  100 m st. zmień. 1) CRZZ 
(Jabłoński, Szołtysek, Jera) — 
3:39,4. 2) FSGT — 3:53,0.

5 x  60 m st. do w. 1) CRZZ — 
3:20,8. 2) FSGT — 3:44,0.

100 m st. dow. 1) Procel CRZZ 
1:02,6. 2) Mroczkowski 1:06,1. 
3) Halinie FSGT 1:07,0.

Kobiety: 100 m st. grzbiet. 
1) Crauet (FSGT) 1:32,3.2) F i
jałkowska CRZZ 1:32,4.

200 m st. klas. 1) Dobranow- 
ska 3:1?,2. 2) Michaui FSGT 
3:16,3.

100 m st. dow. 1) Dzlkówna 
CRZZ 1:19,4. 2) Luavalleur
SFGT 1:19,9. 8) Sobczak CRZZ 
1:25,2.

8 x  100 m łt .  zmień. 1) CRZZ 
(Fiałkowska, Broniewicz, Dzi- 
kówna) — 4:30,0. 2) FSGT — 
4:31,2.

Wyniki spotkania w Boulogne 
— Billancourti

Mężczyźni: 100 m st. grzbiet.
1) Bozon FSGT 1:14,6. 2) Bo
niecki CRZZ 1:17,0. 3) Jabłoń
ski CRZZ 1:21,2.

100 m st. klas. juniorów: 1) 
Kuklok CRZZ 1:19,2. 2) Lablac 
FSGT 1:34,3.

200 m st. klas. 1) Nikodemski 
CRZZ 2:53,9. 2) Dobrowolski 
CRZZ 2:56,0. 3) Szołtysek CRZZ 
2:59,7.

100 m st. dow. 1) Procel CRZZ 
1:04,2. 2) Mroczkowski CRZZ 
1:07,2.

3 x 100 m st. zmień. 1) CRZZ 
I (Boniecki, Dobrowolski, Mrocz
kowski) 3:43,5. 2) CRZZ I I  (Ja
błoński, Szołtysek, Jera) — 
3:46,0. 3) FSGT (Troyes) 4:06,2.

5 x 50 m st. dow. 1) CRZZ 
(Gremlowski, Procel, Jera, Bo
niecki, Mroczkowski) — 2:36,9.
2) FSGT (Boulogne — Bilan- 
court) 2:42,1.

W meczu piłki wodnej CRZZ 
zremisowała z miejscową, druży
ną FSGT 6:6 (4:1).

Podstawową przyczyną, która 
uczyniła ze szkolnictwa radziec
kiego i ze sztuki radzieckiej 
sztukę przodującą, jest oparcie 
je j na twórczej, naukowo prze
myślanej metodzie realizmu so
cjalistycznego. Istotą tej meto
dy w tym. okresie rozwoju, ja
ki jest w tej chwili w Zw. Ra
dzieckim, jest uczenie każdego 
studenta i każdego artysty od po 
czątku obserwacji prawdy ży
cia, bez której nie może istnieć 
prawdziwa sztuka. Przy tym 
chodzi tu nie tylko o prawdę 
ideologiczną, problemową, ale i 
o prawdę psychologicznego prze 
życia.

Realizm socjalistyczny zakła
da bardzo mocne osadzenie sztu
ki w narodowym klimacie, bar
dzo mocne osadzenie sztuki w 
życiu, oparcie je j na przeży
ciach danego narodu, a tym sa
mym bardzo mocne podkreśle
nie psychologicznego wyrazu 
nie tylko poszczególnego czło
wieka, ale wielkiej prawdy psy
chologicznej całości. Krytyka ra 
dziecka słusznie podkreśla, że 
jeżeli pokazujemy choćby naj - 
słuszniejszą prawdę ideową, ale 
bez prawdy psychologicznej, to 
otrzymujemy sztukę deklaratyw 
ną, sztukę schematyczną.

Rozumienie każdego utworu, 
czy to w pracy twórczej, czy od
ł.ro ń r ii7 o ■?  -irtnł- ~ _  • • ~ - 1.twórczej — jest rzeczą najistot
niejszą. Dzieło, które miałoby 
najlepszą wartość ideową, jeżeli 
me zawiera prawdy psychologi
cznej, nie jest w istocie dzie
łem realizmu socjalistycznego.

Realizm socjalistyczny wyma
ga mocnego nawiązania do ko
rzeni kulturalnych własnego na
rodu, a jednocześnie wypełnie
nia sztuki nowej epoki nowymi 
treściami — treściami humani- 
st3»cznymi, które rozwijają w 
człowieku poczucie międzynaro
dowej solidarności, poczucie bra
terstwa i miłości do własnego 
narodu.

Partia i Stalin w utworach 
artystów radzieckich

Kobiety:
200 m st. klas. 1) Dobranow- 

ska CRZZ 3:16,2. 2) Broniewicz 
CRZZ 3:19,2. 3) Michaux FSGT 
3:23,1.

100 m it .  dow. 1) Dzikówna
CRZZ 1:20,4. 2) Sobczak CRZZ 
1:27,0. 8) Lavalle FSGT 1:28,4.

100 m łt .  grzbiet. 1) C r a m a t  
FSGT 1:35,0. 2) F i ja ł k o w s k a  
CRZZ 1:36,0.

8 x 50 m łt .  dow. 1) CRZZ
(Fijałkowska, Proniewicz, Dzi
kówna) — 2:00,0. 2) FSGT — 
2 :20,0.

Spójnia Warszawa mistrzem Polski 
w szczypiorniaku kobiet

Problemu partyjności sztuki, 
który podkreśla szkolnictwo ra
dzieckie, nie należy rozumieć w 
sensie przynależności danego 
artysty do partii, ale w sensie 
zrozumienia, czym jest partia 
dla narodu, jaką ona ro]? speł
nia — zrozumienia, czym jest 
przodująca ideologia partii dla 
narodu.

Z najgłębszym wzruszeniem
— mówi tow. wicemin. Sokorski
— patrzyliśmy na to, jak w 
pracach młodzieży szkół arty
stycznych, w pieśniach, obra
zach, w utworach, jakie piszą 
młodzi literaci, zagadnienie par. 
tii, zagadnienie czołowych ludzi 
radzieckich, jest ustawione moc
no, jasno i wyraźnie. Stalin jest 
dla ludzi radzieckich nie tylko 
człowiekiem, który stoi na cze
le rządu radzieckiego, nie tylko 
czołowym człowiekiem, który 
prowadzi partię bolszewicką od 
zwycięstwa do zwycięstwa, ale 
3es syrnboleni człowieczeństwa,

Twórcy radzieccy, artyści mó
wili do nas z ogromnym wzru 
szeniem, że Stalin osobiście śle
dzi rozwój literatury. Zanim 
utwory zakwalifikowane zostaną 
do państwowych Nagród Stali
nowskich, na wszystkich powie
ściach czy poezjach Stalin czy
ni własnoręcznie uwagi. Stalin 
śledzi osobiście rozwój kinema
tografii, przegląda scenariusze 
i .ogląda poszczególne film y, oso 
biscie śledzi twórczość muzycz
ną,̂  plastykę itd. Niemal każdy 
twórca, nieraz zupełnie młodzi 
ludzie, którzy zaczynają dopiero 
pracować, są wzywani przez 
Stalina i dumni są, że Stalin 
znalazł czas, aby ich wezwać, 
aby rozmawiać z nimi, aby im 
radzić i pomagać im iść na
przód.

Dlatego też Jest rzeczą jasną, 
fe zarówno w obrazach, jak w 
twórczości literackiej i w pieś
niach wyrażana jest miłość do 
tego człowieka, który prowadzi 
naród od zwycięstwa do zwycię
stwa i który daje narodowi per
spektywy nowej myśli, nowych 
naukowych odkryć, perspekty
wę wspaniałego rozwoju sztu
ki radzieckiej. Dlatego jest jas-
ne, ze m.odzież w swoich poszu
kiwaniach twórczych ciągle wra
ca do postaci Stalina.

Widzieliśmy wśród prac stu
dentów portrety i sceny z ży
cia wielkich twórców radziec
kich, kompozytorów, malarzyj 
pisarzy itd. Najwybitniejsi twór 
cy nie żałują czasu, ażeby 
przyjść do pracowni artysty i 
pozować mu.

W radzieckich szkołach arty
stycznych naucza się, że aby od 
tworzyć obraz człowieka, trzeba 
go bliżej poznać. Toteż młodzi 
adepci sztuki wyjeżdżają do wy
bitnych przodowników pracy, do 
uczonych i do twórców, poznają 
ich życie w atmosferze ich domu 
i pracy.

lepsze, co dźwiga człowieka, na- 
przód.

To, co musimy przede wszy
stkim studiować w Związ
ku  ̂Radzieckim, to jest umiejęt
ność widzenia zjawisk w ich per 
spektywie rozwojowej. Powinni
śmy się uczyć od sztuki radziec
kiej i szkolnictwa radzieckiego 
— widzieć perspektywę, do ja- 
kiei idziemy j umieć stawiać na 
danym etapie na to wszystko, co 
może jest jeszcze nieporadne l 
świeże, ale co istotnie stanowi 
ruch naprzód, co sięga do no
wych wartości, co jest oparte na 
prawdzie spostrzegania, na stu
dium rzeczywistości — co jest 
krokiem naprzód w walce o wiel 
ką. narodową sztukę naszej so
cjalistycznej Polski.

W czasie naszego pobytu ^  
Związku Radzieckim,- pokazywa 
no nam nie tylko osiągnięcia, 
ale i drogę, która do nich pro
wadzi. Mówiono nam, że dotych 
czasowe osiągnięcia sztuka ra
dziecka traktuie tylko jako etap 
w dalszym rozwoju.

Dla sztuki polskiej, która zTj 
wa, boleśnie nieraz, z kosmopo
lityzmem, z formalizmem, z ty 
mi naleciałościami, które pozo 
stawiła epoka burżuazji, rozpo
czął się etap walki 0 sztukę na
rodową epoki socjalizmu. Do
świadczenia i osiągnięcia sztu
ki radzieckiej mogą znakomici# 
dopomóc w szybszym przejściu 
wszvstkich etapów rozwojo
wych.

Czego nas nczy sztuka 
radziecka?

Taki# #ą podstawowe założe
nia metodyczno — ideologiczne 
sztuki radzieckiej. Jasną jest 
rzeczą, i#  w tych warunkach 
sztuka radziecka jest n i* tylko 
czynnikiem kształcącym wy
obraźni ę artystyczną człowieka, 
ale jest orężem w walce © po
kój, w walce o komunizm, o prze 
budowę przyrody, o przebudów? 
ustroju. Jest czynnikiem wycho
wującym człowieka - socjalistę, 
kształtującym to, «o jest w 
człowieku najszlachetniejsze, na]

Delegacja polska na I I  Kongres 
Międzynarodowego Związku 

Studentów w Pradze
Rada Naczelna Zrzeszenia Stu 

dentów Polskich na I I I  plenar
nym posiedzeniu w dniu 2 bm. 
dokonała wyboru 25-osobowej 
delegacji, która reprezentować 
będzie młodzież wyższych uczel
ni Polski na I I  Kongresie Mię
dzynarodowego Związku Studen 
tów w Pradze. W ekład delega
cji wybrano czołowych reprezen 
tantów polskiego ruchu młodzie 
żowego, wybitnych przodowni
ków pracy, studiujących obecnie

na wyższych uczelniach, m ło
dych naukowców, artystów 1 
»portowców - aktywistów ruchu 
obrońców pokoju. Przewodniczą 
cym delegacji jest tow. Z. Wró
blewski, przewodniczący Zarzą
du Głównego ZAMP i członek 
Komitetu Wykonawczego MZS.

delegacji polskiej towarzy« 
szyć będą na I I  Kongres MZS 
w Pradze zespoły artystyczne l 
sportowe.

Finałowe rozgrywki o ty tu ł mi 
strza Polski w szczypiorniaku 
kobiet zostały zdekompletowane 
brakiem Unii (Łódź), która nie 
stawiła się. Startowały: Spójnia 
(Warszawa), Związkowiec
(Łódź) i Budowlani (Poznań).

W finałowym, decydującym

spotkaniu, warszawska Spójnia 
zwyciężyła Związkowca (Łódź) 
<*=2 (2:2). . . .  .

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce i ty tu ł< mistrza Polski 
zdobyła Spójnia (Warszawa), 
PTzed Związkowcem (Łódź) i 
Budowlanymi.

AZS Wrocław najlepszy 
w szczypiorniaku męskim

T A B E L A  I I  L IG I  — 
G R U P Y  W S C H O D N IE J

g- P- st. b r
1) O g n iw o  B y to m 9 13 21:10
2) O g n iw o . T a rn ó w 9 12 19.8
3) S ta l K a to w ic e 9 12 29:13
4) O g n iw o  C zęstochow a 9 11 16:12
5) Z w ią z k o w ie c  C h e łm e k

9 11 20:18
6) S ta l L ip in y 9 « 20:18
7) K o le ja rz  P rze m yś l 9 8 12:14
S) Z w ią z k o w ie c  P rze m yś l 9 7 14.24
9) W łó k n ia rz  Częst. 9 5 11.29

10) Z w ią z k o w ie c 9 3 9:27
L u b lin ia n k a

TABELA II LTGI — 
GRUPA ZACHODNIA

C H O R Z Ó W . M ie js c o w y  zespó l Bu 
d o w la n y c h  u z y s k a ł ze Z w ią z k o w 
cem  P oznań  w y n ik  re m is o w y  2:2 
(2<1).

u G w a rd ia  Szczucin 9 13 27:15
2) S ta l S osnow iec 9 13 28:18
3) K o le ja rz  T o ru ń 9 12 1410
6) B u d o w la n i G dańsk 9 12 19:16
5) K o le ja rz  B ydgoszcz 9 to 24:18
6) Z w ią z k o w ie c  Radom 9 8 13:17
7) W łó k n ia rz  B zu ra 9 7 16:20
8) W łó k n ia rz  W id ze w 9 6 15:23
9) K o le j a rz  O s tró w 9 5 9:16

10) B u d o w la n i Ś w id n ic a 1 i 10:22

W Kuźni Raciborskiej odbyły 
się w piątek, sobotę i  niedzielę 
finałowe rozgrywki o mistrzo
stwo Polski ki. A w szczypior- 
n.iaku męskim. W mistrzostwach 
wzięły udział 4 drużyny.

Wyniki: AZS (Wrocław) — 
Stał (Siemianowice) 9:6 (5:4), 
Stal (Kuźnia Raciborska) — 
Włókniarz (Kraków) 9:3 (3:1), 
AZS (Wrocław) — Włókniarz

(Kraków) 7:1 (5:1), Stal (Kuź- 
ni a Raciborska) —  stal (Siemia 
nowice) 8:4 (3:2), Włókniarz 
(Kraków) — Stal (Siemianowi
ce) 6:5 (4:4), AZS (Wrocław) 
— Stal (Kuźnia) 8:5 (5:3).

Pierwsze miejsce i ty tu ł mi
strza Polski kl. A zdobył AZS 
(Wrocław), przed Kuźnią Raci
borską. Obydwie drużyny awan
sowały do Ligi szczypiorniaka.

Dobre wyniki lekkoatletów 
w Gdańsku

W drogim dniu lekkoaGetycz- 
nych mistrzostw Okręgu Gdań
skiego uzyskano kilka dobrych 
wyników.

W skoku wzwyż Kownacki 
(AZS) przekroczył wysokość 
1,85 m. Drugim był Nowakow

ski (Flota) 1,80 m. 3) Henkt 
(AZS) 1,75 m.

W biegu 4 ,x 100 ni kobiet, 
sztafeta gdańskiej Spójni usta
nowiła nowy rekord Polski junio 
rek czasem 54,4 sek. Dobry wy 
nil; uzyska! również Żochowski 
w rzucie dyskiem — 44,51 m.

Ogólnokrajowy zjazd 
dermatologów 
i wenerologów

W Poznaniu odbył się, w twiąz
ku za zbliżającym *i§ Kongre
sem Nauki Polskiej, ogólnokrajo 
wy zjazd Towarzystwa Derma
tologicznego i  Polskiego Związ
ku Przeciwwenerycznego. W zjeź
dzie wziął udział wiceminister 
Zdrowia tow. dr Sztachelski 
oraz wybitni naukowcy zagra
niczni: z Rumunii — prof. dr 
Nicolau i dr Salomon, z Czecho 
Słowacji dr Janda, zaś z Bułga
r i i  — dr Petkow.

Walne zebranie 
Towarzystwa Wiedzy 

P owszechnej
W niedzielę, 2 lipca br. w ma

lej sali Rady Państwa odbyło 
się pierwsze walne zebranie To
warzystwa Wiedzy Powszechnei 
z udziałem około 200 osób, 
przedstawicieli organizacji po
litycznych, masowych, oświa
towych, kulturalnych i świata 
naukowego.

Imieniem komitetu organiza
cyjnego TWP obrady otworzył 
dr Zygmunt Młynarski. Przewód 
nictwo obrad objął tow. Alek
sander Burski, wiceprzewodni
czący CRZZ.

W imieniu Rządu zebranie po
witał, wiceminister oświaty — 
tow. Henryk Jabłoński.

Po zapoznaniu się ze statu
tem towarzystwa, wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
mówcy sami lub w imieniu re
prezentowanych instytucji zgła
szali akces do TWP.

Na zakończenie obrad wybra
no zarzad TWP, którego preze
sem został dr Zygmunt Młynar- 
ski-

Piękne osiągnięcia 
stoczniowców płockich

Od dłużsieg* ecasu Rad» Za
kładowa 1 Dyrekcja Stoczni 
Główniej w Płocku pracowały 
na-d tym, by usprawnić i  pod
nieść poziom tycia kulturalno - 
oświatowego w naszym zakła
dzie pracy, a tym aamym i  na 
Radziwlu. Poważne i  pełne zro
zumienia podejścia do tej akcji 
i  ciągłe starania, nie poszły 
marne i osiągnęły swój cel.

Dziś, dzięki pomocy »wiązków 
zawodowych I czynników »po
lecanych, budowa n*»**l świetli 
cy idzie w szybkim  teunpie( » 
otwarcie Jej ł  przekazanie do 
użytku publicznego nastąpi w 
dniu 22 lipca br.

Nasza nowa świetlic* to p0 
prostu mały Dom Kultury. Sa
ma gala świetlicowa pomieści do 
700 osób, niezależnie od tego 
są inne, liczne pomieszczenia — 
jak oddzielna czytelnia, lokal dla 
orkiestry, specjalny pokój dla 
chóru, kamera dla filmu, sekre
tariaty dla ZMP, klubu sporto
wego itp.

Uuża scena i garderoby dają 
szerokie pole do popisów dla na 
szego zespołu artystycznego. Na 
wyposażenie i  umeblowanie 
świetlicy również nie możemy 
narzekać, bowiem nasz zakład 
pracy dba o to, tak, jak żaden 
inny zakład na naszym terenie.

świetlica jest finansowana 
przez Związek Zawodowy Tran

sportowców, któremu bezpośred
nio podlega.

Nasz# możliwości kulturalne * 
oświatowe są duża, dlatego też 
postaramy się j e wykorzystać 
należycie,by świetlica nasza na
prawdę spełniała swe zadani* i 
dawała godziwą rozrywkę p<* 
pracy nie tylko naszym pracoW 
nikom, lecz' i  mieszkańcom Ra- 
dziwią.

WIESŁAW MIERZEJEWSKI 
korespondent fabryczny i

TR YB U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtU  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t .  

N a k ła d  R. 3 . W . MPraia*%  
R e d a k c ja :

W arszaw a, u l. S m o ln a  i * .  
T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60, Zastępca R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie j 
s k i 8-71-82, D z ia ł g o sp o d a rczy  
7-34-10, K ie ro w n ik  d z ia łu  go
spodarczego  8-64-78, K ie ro w n ik  

d z ia łu  p a r ty jn e g o  7-34 30. 
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 :

7*0l-22; 8-57-B2.
T a o  w  7  noc," e: S e k re ta r ia t 
a n i* D 7 ia ł gospodarczy  
» l i  i»  a k to r  N o c n y  7-01-21. 
Kect a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  P P K  
••Ruch'* O d d z ia ł W arszaw a, 

P l. T rze ch  K rz y Z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k ra ju  z ł 150 —, p re n u m e ra ta  
zb io ro w a  od 10 egz. na jeden  
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—. zagra 

n iczna  zł 300 —.
K o n to  P K O  — N r f MUU9 

P rzy  7 g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
noloZy pod-ió d o k ła d n y  1 czy

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l 

Z ło ta  9, te l 8 29 84. 
K o lp o r ta ż : te ł 8 71 80 B iu ro  
R ek la m  i Ogłoszeń B 50-23. 
D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 

„P ra s a " ,  u l. S m o ln a  IG.
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I.

Powinniśmy poznawać osiąg
nięcia radzieckie i  uczyć się nft 
nich. Powinniśmy szybciej prze
orać nasze szkolnictwo. Nie mo
żemy dopuścić do tego, ażeby, 
jak dotąd, niszczono nam mło
dzież w szkołach formalistyczny 
mi j  kosmopolitycznymi chwyta
ła; w sztuce. Wobec tych zadań, 
jakie nasza epoka stawia w na
szej walce O nową sztukę, powin 
nićmy przede wszystkim poło
żyć nacisk na odpowiednie prze
stawienie kierunku szkolnictwa 
artystycznego.

Można eksperymentować W 
ewoich laboratoriach twórczych, 
ale nie można pozwolić, ażel 
eksperymentowano na dusz«-, 
młodzieży, ażeby wypaczano 
mam. młodzież. (Oklaski). Nie 
możemy pozwolić, ażeby mło
dzież wchodziła w życie be* 
radna. Chcemy, ażeby młodzież 
wychodziła z naszych szkół ro
zumiejąc nie tylko zasady sztu
ki, ale rozumiejąc nasze życie, 
kochając swój naród i  pracę na
rodu. Chcemy, aby to była mło
dzież, która potrafi tę wielką 
prawdę naszepo narodu, walczą
cego o socjalizm. Przekuć W 
sztukę i 7. tą sztuką iść naprzód, 
stworzyć wielką sztukę narodo
wą naszej socjalistycznej Pol
ski.


